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H c b l  pod R ttą -
Skład bioltenj damskiej i męski?], płócien, 
ssyrtyngów, craz halki, pońcsoeby, skarpe­
tki, kołnierzyki i kraw atki w wielkim wy­

borze. Ceny bardzo niskie.

Nad przepaścią.
Sjtuacya polityczna powoli a!o stale po- 

garsta  się, tak- *9 pomimo najszczerszych 
usiłowań w k'erunku utrzymania poKoju mo­
carstwa europejskie mogą wkrótce zntleźć 
się w obliczu strasznej konieczności rozstrzy­
gnięcia dzielących Je kwsstyj gpornvch za, 
pomocą oręża 1 to konieczności, mającej rwe 
źródło nie w Jakichś chwilowych kombina 
cyach dyplomatyczuycb. W  gruucie bowiem 
rz«ciy antagonizm miedzy trój przymierzam 
a trójporo"um eniem wynika nistylko z ró­
żnic w zapatrywauiach na to, Jak ma zoetsć 
rozstri ygnięta kwestya uechodnia, ale tkwi 
on w sprz&csnośol żywotnych interesów Au* 
stro-Wągier i Rosyi, które to mocarstwa 
dłażąj obck siebie na dzisiejszych warun­
kach istnieć nie mogą. Musi raz między nie­
mi już zostać rozstrzygniętym pytanie, kt,o 
mr. na wschodzie Europy utrzymać supre­
mację, czy napcły słowiańskie, napoły mon­
golskie państwo carów, które przejęło tra - 
dycye B zancyum, czy katolicka monarchia 
Habsburgów, reprezentująca tradycje Riymu 
a ogarniając i swym organizmem zachodnią 
Słowiańszczyznę ?

Ponieważ zaś za cichą zgodą zachowuje 
się grobowe milczenie o Polsce, będącej Je­
dnym z kamieni obrazy w stosunku Rosyi 
dn Austro -Węgier, przeto kwestya wscho­
dnia, względnie pojedyńcze jej momenty, s ta ­
nowią na razie głowDą oś. koło której obraca 
się poll»yha stron obu. Jednym z takich mo- 
mentó”C je it w tej chwili s p r a w a  A l ­
b a n i i .

Spraw ą tą  zajm owała się konferencya 
ambasadorów, obradująca w  Londynie przez 
djra mieniące, ale obrady jej w tym kierun 
ku nib przyniosły Żadnych w yników . Owszem,
przeciwl«fi»twa interesów i zapatrywań Au-
slr*:-Węgier 1 ' “k ie  zaznaczyły s'ę wy­
raź aie na konfsrinoyt sprawiły, wedle 
jednozgodnych doaiesuli z Londynu, że sy- 
tuacya międzynarodowa stafa się skutkiem to- 
Bo wprosi krytyczną.

W sprawie o ż n a o z e i . granic p r z y s z łe j  
niezawisłej Albanii Austro-Węgry i Rosja  
zajęty stanowiSKO wręcz sprzeczne. Auetio- 
Węgiy obstają przj tem, aby do Albanii na­
leżały. I p e k  P r i z r e n t ,  D i a k o w a ,  Di-

br a ,  S k a d a r  i J a n i n a .  W skutek tego 
stanowiska Auatro-Węgier nłe mogą być za­
spokojone pretensye Serbii, Czarnogóry i 
Grecyi. Rosyjski ambasador w Londynie o- 
świadczył korespondentowi „Lłbre parole*, 
że wobec postulatów Austro-Węgler w spra­
wie granic Albanii, Rosya nie zapuści się w 
żadną dalszą dyskusję. Skutkiem tego kon­
ferencję, niewiadomo porai który odroczono, 
aby ambasadorowie zasiągi! dalszych infor- 
maeyj od swych rządów.

To, że obrady konfereucyi nie zostały o- 
stateccoie zerwano należy zawdzięczać intor- 
wencyi sir Edwarda G r e y ’a, i  tóry podjął 
się poniekąd roli pośrednika między Rosyą a 
Ausiro-Węgram'. W każaym razie na pono- 
yriiem zebraniu się ambasadorów sprawa mu­
si się wyjaśnić i jeżeli żadna ze stron n- 
ternsowanych nie poczyni ustępstw* to w t  ę-; 
d y  p r z e r t a n ą  o n e  s t a ć  n a p r z e c i w  
s i e b i e  „z b r o n i ą  u nog i " .

W niedzielnym swym numerze „Wiener 
Alig, Ztg“ w artykule najwidoczniej inspi­
rowanym przedstawia sytuacyę międzynaro­
dową w tym sensie, a więc w barwach bar 
dzo ponurych Dziennik ten pisze: Zadba ze 
spraw zpornych nie zbliża się do rozwiąza­
nia : ani bułgarsko-rumuóski zatarg, ani spra­
wa rozgraniczeria Albanii. W tych okoli­
cznościach łatwo pojąć, że w opinii publi­
cznej objawia się niecierpliwość. Z tego sta­
nowiska należy też zapatrywać się na po­
mysł rosyjski wysłania międzynarodowej ko­
misy! do Albanii. Wysłanie takiej komisy1 
równałoby się wielkiemu przewleczeniu ca­
łej sprawy, a przy istniejącej Już dzisiaj nie­
cierpliwości mouarchia musiałaby się stano­
wczo temu sprzeciwić".

Prasa angielska, k tóra do ostatnich 
czasów odznaczała tię  optymizmem w oce­
nianiu położenia międzynarodowego i sta 
wlała pełne dobrych nadziei horoskopy na 
przyszłość, w ostatnich dniach zmieniła &wą 
oryentacyę. Zaznacza ona wyraźnie, że kwe- 
4tya albańska nie jest wcale rozstrzygniętą
i że specjalnie sprawa S k e d a r u  daje po ­
wód do bardzo poważnych obaw. W sprawie 
tej podaje „Gioraale d’ Italia" i  L o n d y n u ,  
że delegat czarnogórski W o j c o w . c z  o 
świadcnył, iż Czarnogóra obstaje stanowczo 
przy przyznaniu jej S k a d a r u ,  w c i e m  
m a  z a p e w n i o n e  p o p a r c i e  z e  s t r o ­
ny  R o s y i .

Nie na samem jednak współzawodnictwie 
Rosyi i Anstro-Węgier polega groza obecnej 
sytuacji n^ędzynarodowej, ale także na ca­
łym kompleksie spraw ubec*nych, zostają­
cych z nieui w pośrednim związku.

Tu należy przeciągający się bez koóea 
z a t a r g  r u m u ń s k o - b u ł g a r s k i .  Przy­
parta do muru Bułgarya ma, jak  donoszą i
S o ff i, odwołać się do Interwencji mocarstw, 
jeżeli Obtatnich Jej koutrpropoaycjj Rumu­
nia nia przyjmie. Oczywiście pod „moear- 
stwaml" należy w tym wypadku rozumieć 
mocaratwa „trójporozumienia" a priedewszy- 
atkiem Rosyę, która broniąc Bułgaryl, chce

pognębić Rumunię, protegowaną bardzo wy­
raźnie przez trój przymierze, względnie Au ­
stro-Węgry.

Tak więc siła wypi,dk5w popchnęła, mo­
carstwa nad brzeg przepaści, do której mo­
żna zaiste porćwnrć wielką wojnę europej­
ską, jaka musiałaby się wywiązać, znś z bar­
dzo prawdopodobnej wojny między „ko!os«m 
na ghuianych nogach" a monarchią Habs­
burgów, Któż przewidzi wyroki Opatrzności?... 
Z ludzkiego jednak punktu widzenia cądząc 
nic ju i powstrzymać nie zdoła nadejścia tego 
historycznego momentu, gdy te mocarstwa 
zmierrą swe siły.

Losy gminnej reformy wyborczej.
Posiew rzucony przez judeo - demokrację 

padł na dobrze przygotowaną glebę, którą 
gę«to pokryła ruń intere°ów żydowskich, 
wydąjąc w dani owoc w formie mające] 
przyjść do skutku miejskidj reformy wybor- 
cz.ij. zabezpieczającej obcemu żywiołowi pa­
nowanie nad „Wielkim Krakowem".

W zamian za -to główny siewca zaziadł 
na fotelu prezydj alnym v  Kole polakiem, 
skąd prtez druty telefoniczne informuje się 
o losach oslerocr uej i na łup żyńostwa wy- 
danej staisl stolicy. Jego przyjaciel i snako- 
mity technik wyborczy zasiadł na fotelu ors- 
zesa Izby handlowej. Sontymsntalna jegc 
mowa nad grobem poprzednika, zakończona 
pompatycznym zwrotem, „że ceł*. Polika 
opłakuje zgon wiernego Jej ty n a ' świad­
czyła już wówczs.s o jsgo zamiarach.

Żyazi jednak nie zc.dowoin!li się senty­
mentalnymi frazesami, zażądali ponadto cod 
realnego. Gzem było to coś — nie wiemy, 
lecz jak krążą wieści: miało być cofnięcie 
projektu reformy wybo.csej, k tóre autorowi 
pocłuwyć miało sa asekuracyę do sdobycia fo­
telu w Izbie “handlów*] ? Nie sądzimy, żeby 
tak daleko sięgały manewry poiitycsn? w pa- 
nującem w mieście stronnictwie, dlatego też 
oczekujemy z niecierpliwością na wniesienie 
tego projektu, który uspokoi opinię publi- 
cznz i sagwarantuje polskość mianta.

Okasało się, że zmiany reformy wybor­
czej nir chcieli demokraci i nie żądali joj 
również socyaliści, bo hamulcem Jla tycb 
■troDnictw byli żydzi. Vetot żydowskie po­
skromiło pseudo - demokratyczne zapady; już 
samo wspomnienie o zmianie reformy wy­
borczej przynosiło n i pogodną twarz „Wiel­
kiego Bazesa" ozuaki niezadowolenia, a zwy­
kle łagodne jego eczy ciskać zaczęły pioru­
nujące gromy w stionę tych ojcuw miast* 
skądby się mógł wyło :ić ten niepopularny 
projekt.

Żydzi różnych odcieni, kah&Ini etc. jakby 
na daną komendę *gi’upcwali się w ] dnyn 
s» <r(e u a ich chrześcijańscy naganiacie z pól- 
żydkami przebiegali szeregi dem okracji i ga­
sili nawet iskierki, mogące wywołać choćby 
najmniejsze dysonanse w tak ważnej dla ży­
dowskiego stanu posiudani i sprawie.

Rada stoł. król. miasta Krakowa zajęła 
lo^alne-żydowskie stanowisko, a , Wielki Ba- 
zes" nie Lzćzędsił serdecznych uścisków dłoni 
i znLczącym, pogodnym, obiecującym uśmie­
chem zapewniał, że będzie pamiętać o tem 
przy cenzurze weksli i wymiarze podatków..

Na dowód swej łaskawości trzecb ze 
stronnictwa mieszczańskiego zamianował 
członkami komisy! podatkowej, czyniąc tym 
wielkopańskim swym gestem upomnienie 
stronę przeciwnego obozu, którego nie zarzczy- 
cit swą łaską. Obecnie nie jest zuoetnie za­
dowolonym z prezydenta mlazta. Powodem 
tej małej chmurki było odmienne jigo  zapa­
trywanie w sprawie „Jazowska". Afera Sier- 
sza-Jazowsko krzyżowała bowiem i krzyżu­
je sprzeczne interesy żydowskie, lecz doty­
ka w wielkiej mierze jednego z królewskich 
tamiliantów Pazesa, przer co stała się % je ­
go punktu widzenia sprawą narodową.

Jaki karmelek znajdzie p Leo dla złago­
dzenia jego gniewu,?... niezbadane są n&razie 
wyroki. Bliżęj informowani twierdzą, że Sa­
lomonowy jego iąd odda oświetlenie i po­
pęd mechaniczny starego Krasowa Jazow­
sku, a przyłączone dzielnice s Podgózera — 
Sierszy. Takie rozwiązanie sprawy rozpogo­
dzi chmurne obi len B*zese i nie ściągnie 
somsty tych żydów, którzT oświadczają się 
za Sieresą. Karasie pożądana w tym wy­
padku depreaya finansowa, nie czyni tej 
■prawy aktualną. Czujne wysiłki żydowskie 
pracują forsownie nad wpro wadzeniem w ży­
cie takiej reformy wyboresej, któraby ugrun­
towała obecny stan posiadania żydów, a w 
przyssłości oddała wielki Kraków pod ich 
rozkaz? I

Naganiacze żydewscy od dłuższego czasu 
mącą kadź mieszczaństwa i zaprawiają ją  
swoim sotem Podniecają osobiste spory, bo 
przez usunięcie ich mógłby wyniknąć nie­
przyjazny dis nich ferment w Radzie miej­
skiej, k tóry położyłby kres dotychczasowej 
gospodarce „bązesyady".

Do tego jednak potrzeba odwagi i soli­
darności, na co datychczas nie stać aaszego 
mieszczaństwa. Z oktzyi uroczystości klu­
bowych przy szumnych toastach, w nieobe 
cności 3asesa, padeją czasem szczersze wy­
razy, lecz jego widok i obawa mechanizmu, 
jaki ma w rękach wywołuje paniczną trw o­
gę. Mieszczaństwo, które broniło rtarej sto­
licy przed nawałami nieprzyjaclelahimi, cofa 
się w r-oplochu przed jednym sprytnym ży­
dem, który wykorzystuje zdobyte swym 
sprytem stanowisko.

Jsżli sprawa sanacyi miejrkiej ma wziąć po­
myślniejszy obrót, komessnem jest, aby 
szesere rozmowy, k tóre słyszy się w klu­
bach m ki sciańsk cb, z ich lokalów przenio­
sły się do wielkiej odnowionej sali pałacu 
Wielopolskich, a mężne w ystąp ien ie wpędzi 
w szary  kał śmiałków żydowi Kich i ich ia- 
gunlaczy, którzy przyw łanscsyll sobie władzę 
w starym podwawelrkim grudzie.

35 ARTUR GRUSZECKI.

K a n d y d a c i !
Posiedzenie wyborcze miało się rozp >cząć

0 piątej popołudniu, ale na jakie pńc godsiny 
przedtem zaczęli się schodzić radcy, wszyscy 
podnieceni wyborem burmistrza i sprawami 
własneml, zwląsanemi z wyborem.

Jednym ■ pierwszych był Milcer, który 
w przewidywaniu opóźnienia lub nieprzybycia 
rad św iwego stronnictwa przyprowadził zu 
sohą o&ły B*tab slużicych i zafflówił doąożką 
ażeby przywieźć opieszałych. To ssmo zrobił
1 Szaradz>.« icz, j*k to podpŁtrzył Milcer 
i wzrosło jego uznanie dla przeciwnika.

Milcer liczył nie=pokojnie glosy swoje 
I opocycyi, czuł, że ważą się Jego losy l był 
niestrudzony w pracy.

Dwóch z l igo stronnictwa zawiadomiło 
go, że nie mogą przyjść z pov<idu zdrowia* 
zmartwiło go to, a na dobitkę b w itkalsk, 
zaprowadziwszy go w kąt s&li, szeptał s gro­
bową miną:

— Panie Dobrodzieju, trzech nam sk re­
wiło, przesTll do oposy cyi.

-— Cół (eraz będzie?— pobladł Milcer.
— Klaps, panie dobrodzieju, to mnie tyl­

ko pociesza, że i oni nie o&ją większości, 
chodu* wciągnęli kilku żydów.

— Mała pociecha — mruknął rachmu- 
rzony Miicer — ilez oni mają głosów ?

— Pewn’ eh ŁtLydiifścl, trzy obiecanych, 
a dwa możliwe... ale to jeszcze nie więk­
szość.

Milcer spejrza* dokoła, s«uk»Jąc. ratunku

i wzrok jsgo padł na Gustawa Mindowera, 
bogatego kupca, członka zarządu różnycb 
bankó w, znanego lichwiarza i pająka, i  k tó ­
rego sieci fiadua mucha wpadnięta już bfę 
c.iłę nie wydobyła. Z obawy przed jj,g0 zem­
stą żoatał wybrany do Rady> “1® był ogólnie 
nieiubiany i » dwoma swymi zwolennikami 
stał na uboczu.

Milcer wstydził się zbl{żyć do nśggc 
w oczach wszystkich, przessodl do ubocznej 
salki 1 wysłał słn tąCBg3 p0 M.ndowera.

Za cbwllę wtoczył się do salki cslowiek 
na jmałych nóżkach, % brzuszkiem wystają- 
oym, w nawa] marynarce, w star] cli spo­
dniach, a na szarej pomiętej twarzy, s po- 
czbrciooyaii wąsikami, jJa\;b" cię chytry, nie 
mity uśmiech;

— Powiodziano ni, że pajj radca mnie 
potrzebuje, uu, co tak 'ego?

— Chciałbym ■ panem radcą rozmówić 
s!ę w sprawi*) wyboru.

— Ja  to wiedział — zaśmiał sią cicho — 
Mindower czekał, < n wiedział, ża bbz niego 
nie może być.

— Prosiłbym p a ta  o popaicie naszego 
kandydata na burmistrza.

— To co proaić ? to jest interes jak 
mówią, wzajemności — śmiał się — Jamum 
głosy, a pan co wi daje? Tu niema prośby 
nni gniewu, to interes.

— IL* pan ma głosów?
— Tyle, żeby w asz P ió ru ick i został b u r­

m istrzom.,. A te ra z  ja  r>anu nowiem , ile PjR 
me głosów. Razem  będzie trzydzieści cztery

— Żle pan liczy, mamy trzydzieści cśm 
pewnych, a trzy wątpliwe.

— Panie ridoo, tu nie-nj tr*>su na gada­
nie. Jak  Mindower powiada, to on wie na- 
pewno, że Jest trzydzieści cztery, a  opozy­
cja  ma trzydzif ści dwa, anf jeden więcej,

ani mniej. Jak  ja d*m moje głosy wam, nu. 
wy będziecie górą. Pan radca to rozumie ?

— Tak jest... a i-zego pan chr& z?
— Co ja mam chcieć ? Je  dia siebie chwa­

ła Bogu, nic nie potrzebuję, Ue Mindower 
ma dobre sorce, wezyscy o tem wiedzą I do 
mnie każdy przychodni z prośbą. Ja ni^ mo 
gę oomówić, moje serce nie pozwala mi na 
to, co ja  mam zrobić?— westchnął żałośnie.

— Zstom do interesu — naglił M.Icer.
— Zaraz, czy się pall ? — zaśmiał się — 

oni poczekają ca mete z wyborem. Ja  m uz 
paoie radco- biednych krewnych, ale kto ich 
nie ma co ?

— T ik, tak.
— Ja potrzebuję wejść do komisy! go- 

spodnio-szynkardsich, tam zawsze *najdsle 
się crji dla moich biednych Krewnych,

— Nic łatwiej siego — zawoI; ł ucieszony 
Milcer.

— Zaraz, panio radio, to nie koniec. Ja  
potrzebuję nal iżeć do komisyi rozszerzenia 
miasta.

— T ak? I nnco to panu?
— Psnie radco, czy ja pytam na co pa­

nu potrzebny Pjórniok!? Fau ma s irój inte­
res, a ja  mata swój... Ja bjtam  tuki nieo­
strożny, że kupiłem grunła pod miaiicm, Ja 
nl« chce tracić.

— Dobize, będzie pan należał ., a my do­
staniemy He głosów ?

— Zaraz, czy pan myśli, że to Już ko­
niec t — uśmiechnął się. — Mindower umie 
być przyjacielem, niech moje wrogi powie­
dzą, czy sak ile jest... Mój przyjaciel, Izy­
dor Kellerstein, o ma skład nabiału l in­
nych gospodarskich rzocz.”, potrzebuje wejść 
do komisyi aprowizacyjnej, on chce tego 
pifiez próżność, b" niech on ma tę  satysfak- 
cyę, bo on Jest mój przyjaciel!,

— ghib a teras pan skończył ?
— Zsraz, czy pan myśli, żn ja  mam je­

dnego przyjaciela? Ja  mam ich dużo... Mój 
orzyjaclei Szymon Menkes, bardzo porządny 
kupiec od żslaia, on mnie procił, żeby jego 
wsadzić do komisyi kanałowej, dlaczego nie 
mam tęgo zrobić przyjacielowi? Nu powiedz 
pan uam, dlaczego.

— Niech 1 on będzie — westchnął Mil­
cer — a więc pau...

— To nie konibc, pan się dziwuje? $sy  
Piórnicki nie jest w»xT? Aie niech będzie 
ua ten raz dość, bo my się jeszcze spotka­
my i pogadamy ze sobą.

— Dobrze, panie Mindower. Otoż obowią 
żuję się imieniem całego stronnictwa, że pan 
Żuet*nie *.ybrany.

— Poco tyle słów ? — przerwał mu z 
uśmiechem — ja  mam papier i ołóm k  — a 
pan radca umie pisać. My sobfo to napi 
szemy.

— Cfyl pan mi nie wierzy?
— Dlaczego nie mam wierzyć ? Ja bar­

dzo wiersę, ale panu radcy wszyelko jedno, 
czy dotrzyma mówione słowo, czy pisane, a 
Ja moim przyjaciołom muszę pokazać na pi­
śmie, bo oni nie zechcą głozoweć.

— Ileś pan nam dąje gtozów ?
— Ile? ?oco to pytanie? j« k  Mindower 

rob) z panem umowę, źe Piórnicki będiie 
wybrany, to on musi być pew ny,, dae stebet 
schoń fest". Czy pan radca myśli, że ja mam 
czaa na tracenie? Nu, czy pan radca tu na­
pisze, czy pójdziemy do innego pokoju ?

— Już z i m  początek posiedzenia... dam 
panu kwit po posiedzeniu, słowo duję.

— Naco słowo ? Poco ssafowaó honorom, 
nanie radco ? Dla mnie wystarczy podpis pe ­
na — podsunął mu paier i ołówek.

Milcer ■ trudnością ukrywał gniew, chwy­

Nowa organizacya rękodzielnicza.
Wczoraj dokonane zostało w Krakowie 

ułożenie nową) organlsacyi rękodsielniezo- 
przemysłowej, które stauowl bardio ważny 
krok naprzód w rozwoju pracy organizacyj­
ną] naezych rękodzielników. Założono mia­
nowicie związek krajowy Izb i stowarzysz sń 
rękodzielniczo - pi em; iłowych dla okręgu 
kraKowsłriij Izby handlowej i przemysł. Ma 
się rozum “ć sprawa ta  nie postła tak  łatwo. 
Praca przygotowawcza, pełna trudności i o so 
bistych animozyj trw ała blizko trzy lata, 
ostateczuie je ś ra k  została uwieńczona po­
myślnymi rezultatam i

Na wczorajsze zgromadzenie konstytuują­
ce, k tóre odbyło się w Kole mieszczańzkiem, 
przybyło 26 d e l e g a t ó w  reprezentujących 
szereg Związków powiatowych ręko dzielni­
ca? ch oraz cztery cechy krakowskie. Przy­
byli więc delegaci związku taruoweklego, 
który liczy 13 stowarzyzzeń 1715 członków, 
Nowego Sąeza (9 stowarzyeecń i 528 człon­
ków), Rzeszowa (5 s to r  i 312 csł.) Jasła 
(5 stow. 31? czł.), Żywca (6 stów. i 880 czł.) 
i Łańcuta (6 stow. i 132 czł.) Z Krasowa 
reprezentowane były cechy ślusarzy, bronzo- 
wnikow, ii  k lan y  i kominiarzy, liczące razem 
106 członków.

Przewodniczył agi omadseniu prezes Izby 
rękodzielnicze! krak. P iotr K o s o  b u  ckl ,  
jako komisarz; rcądowy fungował radca mi g. 
Dr Kleją. Zebranie po sprawdzeniu przez ko­
misarza legltymec] j delegatów, zagaił dłuższsm 
przemówieniem p. Kosobucal, podnosząc t ru ­
dności, z Jakiemi dzieło obecne przyszło do 
skutku. S tatut związku zosjał zatwierdzony 
w r. 1911. Już w maju 1912 chciano zwołać 
walne zgromadzenie deiagatów i miało się 
odbyć w tej rprawle zgromadzenie krak. 
Irny, aby delegatów na zjazd wybrać, ale 
magistrat i  formalnych względów zebrania 
zakazał. Rzecz przewlekła rię. I dzisiaj Izba 
krakowska nie bierze udzlala w zjaździe, ale 
tylko poszczególne cechy, które z Izby wy­
stąpiły.

Po zagajeniu miano przystąpić do wyboru 
zarządu nowej organizacyi. Przed głosowa­
niem zabrał głos delegat z Żywca p. B i e ­
l e w i c z  i w zapytaniu do prezydyura doma­
gał s ’ę wyjaśniania, dlaczego krakowska Izba 
do Związku nie należy, czy zwołane zgroma­
dzenie jest legalnem orać prosił o odczyta­
nie protestu wniesionego przez p. Ostrowskie­
go, inztruktora przemysłowego przeciw ważno­
ści sebranla.

Nad kweatyami tymi rozwinęła się obszer­
na dyskusya formałn? Komisarz Dr KleJa 
oświadcsyl, żc on ze swego stanowiskł. ma 
obowiąsek czuwać tylko nad prawidłowym 
tokiem obrad, w kwectyę legalności zebrania 
wchodzić nie może Odczyta' następnie pismo 
p, O s t r o w a k i e g c ,  z któregt okazało się, 
że p Ostrowski sałoiyl protest ■ dwóch po­
rodów, mianowała dlategt, że Isba ręko- 
dzielmlczu krakowska, k tó ra lako proponentka 
pierwsza na statucie jest podpisana nie bie-

cił papier, ołówek, usiadł prsy utollku i pi­
sał. Mindower widEąc jtgo  pasyę, uźmlncnnął 
się s politowaniim, a ncatępnie zbliżył się i 
czytał kartką prses ran  i; piaiącego

Milcer wajai i trzymając papier w ręku 
chciał odczytać.

— Czy Ja pana proszę o crytanle? — 
rzekł Mindower — my ludsie hanoru. Ja pa­
nu wlerkę — wziął k;artkę, spojrzał na pod­
pis i schował starannie do portfelu.

— Nu, panie radco, pan może iżć powin- 
esować PiómicLiumu i maci mu pan powie, 
że Mindower głosuje sa nim, on będzie wie­
dzieć, co to ms znaczyć.

— Dziękuje panu — podał rękę Milcer.
— Naco dziękowanfo? — uśmiechnął się 

— to prosty interes wsąjemnoźcl i to po­
wiem panu radcy, że pan zg]dii( wysoKo. 
bo pan umiał ocenić Miadowora, pan wie­
dział do kogo trzaba się obrócić, ażeby wy­
grać.

Już po di wonku wszed* Miluer do sali 
posiedzeń 1 ueladłisy, zaczął Uczyć. Ku wiel­
kiemu zdziwieniu rknaalo się, że w Jego 
stronnictwie próes dwóch chorych, sabrakło 
jeszcze jednego, a z dziesięciu zjednanych 
radców Jeden wcale się nie stawił z powodu 
wyjazdu z miasta.

Ec prawomocnego wyboru burmistrza 
musiał kandydat porladać większość głosów 
zebranych radców, a ^ponieważ było ich na 
tem posiedzeniu siedmńziezięciu ośmiu, tedy 
większość wynosiła czterdzieżoi głot-ów.

S tronn ic tw o  konserwatywne liczyło, ja k  
to  oblbzyl dokładnie Mindower, trzy d z iestu  
czterech rac ców, brakow ało  m u tedy dc 
więksrości sześciu głosów.

(Ciąg dalssy nastąpi.)
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rsse udziału w  zeb ran ia , o raz  ł e  cechy k ra k o ­
w skie, k tó re  b iorę udział w  zebran iu , nie w y­
stąp iły  form aln ie  z Izby k ra k . a tem  sam em  
nie m ogą głosować.

D elegat Szybowićz z R zeszow a ostro  
p ię tnu je  postępow anie in s tru k to ra  przem y­
słow ego D r W itolda O strow skiego , k tó ry  za­
m iast dążyć do zgody m ieszczaństw a, za- 
gadkow em  sw em  postępow aniem  Ją un ie 
możliwia. SłuBzność tw ie rd zen ia  delegata  
p. Szybowicza przyjęli zgrom adzeni hucznym i 
oklaskam i.

W śród zgrom adzenia odzyw ały Bię głosy, 
śe in s tru k to r  O strow sk i był i je s t  powodem  
rozbicia m ieszczaństw a.

P. K osobucki oświadczył, iż dziwi go to  
pism o, gdyś p. O strow ski przez trzy  dni k o n ­
ferow ał z nim  w tej sp raw ie  i uznał leg a l­
ność zebrania, tym czasem  w osta tn ie j chwili 
zgłoś ł p ro test.

P rezes K osobucki tw ierdz), i e  m am y w ie­
lu w rogów , a postępow anie p. in s tru k to ra  
O strow skiego  należy uw ażać Jako nie ilcu 
jące z Jego urzędow aniem  i n ieo b y w a tj Iskie.

Po w yjaśnieniach dokładnych, u s ta la ją ­
cych legalność zebrania, m imo to delegaci z 
Żywca ośw iadczyli, że z a k ł a d a j ą  p r o ­
t e s t  i s a l ę  o p u ś c i l i .

P rzystąp iono  do w yborów  zarządu  i p rze­
w odniczący zarządził przerw ę.

P o  p rzerw ie  n astąp ił niespodziew any 
zw ro t, ok laskam i pow itany  przez zebranych. 
M ianowicie delegaci żywieccy w rócili n a  sa ­
lę i oświadczyli, że dla dobra sp raw y cofają 
p ro te s t i udział w zebraniu  wezmą.

D okonano więc w yborów  i jednom yśln ie  
w ybrano  do w ydziału pp. K osobuckiego, J a r -  
rę , N iedzielskiego i K leinbergera  z K rakow a, 
Bielewicza i MolińBkiego z Żywca, K ościółka 
i Mieli siakiego z T arnow a, Jank iew icza z N o ­
w ego Sącza, S zajnoka z Rzeszowa, G cebrlego 
z Jae ła  i K w ia tk a  z Ł ańcuta.

Na aaatępców  w w ydziale w ybrano pp. 
Szybowicza z Rzeszowa, D ow silasa z Żywca, 
D obrow olskiego z Nowego Sącza i Leżonia 
z Jasła .

N astępnie udzielono abeo lu to ryum  z d o ­
tychczasow ych rach u n k ó w  i postanow iono 
system izow ać dw ie posady w b iurze Zwiąż 
ku. Jak o  w k ładkę  uchw alono pobierać od 
Z w iązków  p row inc jona lnych  po 60 h  rocznie 
od członka, zaś w  K rakow ie po 1 K.

W końcu  uchw alono sze reg  wniosków, 
zgłoszonych przez członków , m ianow icie po 
lecono w ydziałow i do przeprow adzenia, żeby 
Zw iązki pow iatow e były przym usow e, zapro­
testo w an o  przeciw  to lerow aniu  przez w ładze 
fuszerów , oraz przeciw  w ykonyw aniu  robó t 
przez zakłady k a rn e ; dom agano się rów nież 
w iększego uw zględnienia naBsych rękodzieln i­
ków  p rzy  rozdzielaniu ro b ó t w ojskow ych 
dostaw  rządow ych oraz autonom icznych. Za­
p ro testo w an o  ta k ż e  przeciw  tem u, aby  Mu 
zeum  przem ysłow e organizow ało m ajstrów .

P o  zakończeniu  zebran ia Koło m ieszcząń 
sk ie  podejm ow ało uczestn ików  zebran ia b a n ­
kietem .

Po zam knięciu obrad odbyło się pierwBze 
zebran ie w ydziału, na  k tó rem  u k o n sty tu o w a­
ło się prezydyum  w następującym  składzie : 
prezesem  w ybrany  zosta ł r. m. p. P io tr  Ko 
s jbucki, p ierw szym  w iceprezesem  p. P io tr 
Bielewicz z Żywca, II. w iceprezesem  p. Szaj- 
nok, inżyn ier z Rzeszowa, skarbn ik iem  r  m 
p. M srcin Jn rra , sek re ta rzem  w ydziału pan 
Z ygm unt N iedzielski, m a js te r  kom in ia rsk i i 
naczelnikiem  b iu ra  p. S tan isław  Burn&t? 
w ici.

G rały więc u  niego ro lę  pobudki o s o b i s ­
t e j  k r z y w d y  I o s o b i s t e j  n i e n a w i ­
ś c i .

A le socyalistom  Jest n a  rę k ę  zbrodnia, 
by w ytoczyć d z id a  przeciw  chrześcijańsko- 
socyalnym . Coraz w yraśnie] o sk a rża  się więc 
p a r t y ę  chrześcijańsko-socyalną, śe  „zasiała" 
chęć zem sty  w  KunBchaku. K unschak  m o r­
dow ał — zdaniem  „A rb eite r Z tg “ —  jak o  
chrześcijańsko-sooyalny ro b o tn ik  nienaw idził 
p a r ty ę  socyaliBtyczną. —  W niosek Btąd, śe 
ch rseścijańsko-socysln i są  w spółodpow ie­
dzialni za  zbrodnię...

T ak  w ięc socyalna dem okracya robi z 
K unschaka m ordercę  ideowego, m ściciela ab- 
Btrakcyi, ja k ą  je s t  k ażd a  partya . J e s t  to  
fałsz. K unschak  n ie b ra ł w  politycznem  ży­
ciu p raw ie  żadnego udziału, tem  mniej był 
fan a ty k iem  p a rty i chrześcijańsko-socjalnej. 
Zdaje się, śe  w ogóle nie m iał politycznych 
p rzek o n ań  zdecydow anych. Dawniej należał 
do socyalistycznego stow arzyszen ia  o św ia to ­
wego „A pollo", założonego przez Schumeie- 
ra . P rzek o n an ia  re lig ijn e  daw no pod w pły­
wem  socyalistów  u tracił. N iem a w K unscha- 
k u  nic z Luccbeniego lub Siczyńskiego, nic 
z te ro ry s tó w  rosy jsk ich . Robienie z n iego 
politycznego zbrodn iarza  zgadza się  m oże 
chw ilow o z in te re sam i socyalnej dem okracyi, 
a le  dla K unschaka jeBt n iezasłużonym  za­
szczytem .

Polityczne wyzyskiwanie 
zbrodni.

Jednogłośnem  było potęp ien ie m ordu, do­
konanego  n a  pośle socyalistycznym , Scbuh- 
m eierze, w W iedniu. W  tej so lidarności obu 
rżen ia  u jaw niła się w yższa ponad an tag o n i­
zm y party jne , so lidarność ludzkości, u jaw nił 
się wspólny węzeł, ja k i ludzkość cywilizo­
w any łączy-

„OłoB N arodu" stanow czo i silnie potępił 
zbrodnię. Ze zdum ieniem  w ięc czytam y w k r a ­
kow skim  o rg an ie  litw ak ó w  ta k ie  oasczercze 
zdanie, śe  w yrafinow any zabójca znalazł so ­
bie o b r o ń c ę  w „Głosie Narodu", k tó ry  
„zaopiekow ał Bię ch rześc ijań sk o -so cy a ln y m  
bohaterem ". Oczywiście z „N aprzodem " po­
lem izow ać nie będziem y, sła w iara litw aków  
so cja lis ty czn y ch  n ie  u lega w ątpliw ości. A toli 
w obecnej kam panii p rasy  socyalistycznej 
w idzim y pew ne tendeneye, k tó re  pow inny 
zw rócić ogólną uw sgę.

Socjaliści ek sp lo a tu ją  bez Bkrupułów zbro­
dnię K u c srh ak a  dla sw ych celów party jnych. 
Ani w zględy pietyzm u dla zam ordow anego, 
ani m om enty  etyczne (te  nigdy nie k ieru ją  
z re sz tą  ro b o tą  socyalizm u) n i e  w strzy ­
m ują  ich od p odkreślen ia  tak ich  potw ornych  
frazesów  Jak  np. ten, śe  „ k l e r y  k a l n y  ro ­
bo tn ik  zam ordow ał socyalistycznego posła", 
lub, żo „chrześcijańsko-socyalny dziennik za­
opiekow ał się m ordercą". Między w ierszam i 
znajduje się tu  niedw uznaczne osk arżen ie : 
„O to Schubm eiera zam ordow ali chrześcijań- 
sko-socyalni"... Ten o sta teczn y  w niosek czy­
teln icy  „Arb. Ztg* i „N aprzodu" będą umieli 
Już sobie dośpiewać... T rag iczna śm ierć  Schuh- 
m eiera m a się s tać  a tu tem  agitacy jnym , isk rą  
w noszącą w bataliony socyalistyczne płom ień 
nowej nienaw iści i p rzysięgę pom sty... A rty ­
ku ły  „A rbeiter Z tg" przypom inają słynną 
m o w ę A ntoniusza nad trupem  Cezara. A toli 
A n to n iu sz  w zyw ał ty lk o  do zem sty  nad  m o r­
dercam i, soc ja liśc i zaś pokazyw aniem  ran  
S chubm eiera  rozpłom ieniają nienaw iść do 
całej „burżuazyi* do „k las posiadających'*, 
k tó re  śm ierci S chubm eiera nie są  w  niczem  
w inne.

D latego to  cała p raca publicystyczna ró ­
żnych  A usterlitzów  m a n a  celu udow odnie­
n ie , śe K unschak  popełnił m ord z powodów 
n a tu ry  politycznej. P ro ces  niew ątpliw ie wy- 

sśc i m otyw y tego  szalonego czynu. Atoli 
ch a rak te ry sty czn em  jest, że so c ja liśc i już  z 
góry  o d r z u c a j ą  z e z n a n i a K unschaka. 
M orderca tw ierdzi, śe  prześladow any przez 
so c ja lis tó w  i w ypędzany przez nich k ilk a ­
k ro tn ie  z fabryk, s trac iw szy  w łasne ossezę- 

ności, postanow ił z e m ś c i ć  się n a  partyi...

Rozruch! czy rowolucya.
O statn ie  rozruchy  w  T okio m ają za pod­

k ład  w alkę dem okracyi japońsk ie j przeciw ko 
oligarchicznym  rządom  a ry s to k ra c ji  woj- 
Bkowej.

F o rm a rządu, k tó rem u  Jap o n ia  rozw ój 
swój i stanow isko  m ocarstw ow e zawdzięcza, 
je s t k o n sty tu cy jn a  ty lk o  z im ienia. Kraj 
w schodzącego słońca poBiada w praw dzie p a r ­
lam ent, ale p a rlam en t ten  je s t  ciałem  pra- 
wodawczem  ty lk o  pozornie. W łaściw e rządy  
sp raw uje  k lik u  m ężów  s tan u , ąbierających 
się pod przew odnictw em  m ikada w t  zw. 
radzie  genrów . O ligarchiczna fo rm a rządów , 
u trzym yw ała  się, bo naród  japońsk i nie m ia 
powodów do Bkarg, lak  długo losam i Jego 
kierow ali tacy  m ężow ie, Jak  Ito , Inuje, M atsu- 
kata .

N iebezpieczeństw em , zag ra ia jąćem  każde; 
oligarchii jest, że z chwilą, gdy zabrakn ie  
w śród -niej praw dziw ych m ężów  s tan u  p rze­
obraża się ona w ko teryę . K ryzys japońsk  
w ybuchł ta k  p rędko , bo genrow ie nie um lel 
uzupełniać opróżnionych sw ych kadrów. 
Z w ielu w ybitnych  polityków , jak ich  m iała 
Japon ia  w ty ch  o sta tn ich  latach , nie przy­
jęli do g ro n a  sw ego nikogo, prócz księcia 
KaŁsury. Gdy zabrak ło  im  jeszcze u ro k u  im ie­
n ia M utsuhity, m usiał p rzy  pierw szej spo­
sobności w ybuchnąć k o n flik t m iędzy nimi, 
a nowem i w arstw am i, choącem i zrzucić n ie­
w ygodne dzisiaj jarzm o.

B urza nadciągnęła w cześnlęj, niż przypu 
szczano. Z początkiem  grudnia, m im o popar­
cia olbrzym iej w iększości parlam en tu , gabi- 
n e tm ark iz a  S a i a n j i  p rzy w ó d cy stro n n ic tw a 
Selju Kai upadł w sk u te k  in try g i genrów  
a raczej m arsza łka  Jam  ag  a ty . Salanjl bronił 
polityki oszczędności i sprzeciw iał się k re o ­
waniu w  Korei dwóch now ych dywizyj. Gdy 
nie udało się u tw orzyć gab inetu  w ojskow ego, 
genrow ie pow ierzyli w ładzę sw em u mężowi 
zaufania księciu  K atsurze. Aby złagodzić 
d y k ta to rsk i c h a ra k te r  tego  zarządzen ia m ini­
s te rs tw o  księcia  K a tsu ry  podjęło n a  nowo 
oszczędnościow ą p o lity k ę  poprzedniego gabi­
netu , ale k o n c e s je  te  nie zadowolnlły nikogo.

D w a głów ne s tro n n ic tw a  p arlam en tu  Seiju- 
Kai i K okum into  przeszły  do najbezw zględ­
niejszej opozycji i zm obilizow ały w szystkich  
sw ych s tronn ików . G enrow ie w yczerpali 
w szystk ie  środki, grozili nadarem nie  rozw ią­
zaniem  Izby 11. d. N ie pom ogła naw et in te r ­
w e n c ja  m ikada, a gdy w alk a  przeniosła się 
na ulice kBiąię K a tsu ra  u stąp ił i ad m ira ł 
J a m a m a t o  o trzy m ał m is ję  u tw o rzen ia  n o ­
w ego ściśle k o n sty tu cy jn eg o  gabinetu .

O sta tn ie  w ypadki są  ciężką k lę sk ą  gen ­
rów  i położą m ośe k re s  ich panow aniu.

enikom formalnego spoważnienia do podpisania 
umowy.

Z tea tru  miejskiego. W sobetę aa bm. wy­
stawi te a tr  krakowski nowy dram at Karola Hu­
berta Rostworowskiego p. t. „Jadasz z Kario- 
thu". A utor dwdsh sztok psychologicznych: „Pod

I. Eibrytlska, K n iu to fo ri, Brakła.
W ynajm uje i sprzedaje p le rw szo n ęd n y ea  fa­
b ry k  fortep iany , pianina, harm onie i phonole 
l a  g o tó w k ę lub aa sp ła ty  n aw e t dw udaiaato 

m iesięczna bez zalicskL

P re o z  z  ł o w ir m  p rask im i 
K n pn jo l* ty ik c  *  ofcrześoljap*

KRO N IKA.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 

słońca rozpocznie się ju tro  o goćatale C zzinnt 47; 
zachód przypada o godzinie i  minut 01; dłagość dnia 
godzin 10 minut 14.

KALENDARZYK KOSCIHLNY. Jutro w u wtorek 
iw . Symeona, pojutrze wa środę św. Eulalii.

Kraków 17 latego.
Czeska p rasa  O nas. „Narodnl listy" W je ­

dnym z ostatnich numerów pisie o naszym 
dziennika i artykułach p. Romana Woyezyń- 
skiego, traktujących o aprawaob i rnohn eko­
nomicznym w Czeohaoh w porównania ze s ta ­
nem gospodarczym naszego k ra ją . Główny or­
gan miodoczbchów podnosi zwłaszcza tenden­
eye p. Woyozyńakiego, notującego wazelką nową 
myśl i in icjatyw ę ezeaką na pola gospodarstwa 
narodowego, a to w cela pobudzenia Polaków 
do wzorowania się na tyeb energicznych sąsia­
dach.

Przyłączanie Peśgórza do Krakowa. W so­
botę odbyta się pod przewodnictwem prezy­
denta Dra Lea konferencja reprezentantów 
Rad m iejskich: Krakowa i Podgórza w spra­
wie aatalenia warunków połączenia się oba 
miast.

Sformatowany przez obie delegacje okład 
zostanie przedłożony obu Radom miejskim do 
zatwierdzenia, a zarazem odslelą one pełnomo-

górę" i „Echo", które po raz pierwszy wysta­
wiono na icsnis krakowskiej, obudziły w ko­
łach literackieb powszechne, głębokie zaitereso- 
wanie — tym razem sięgnął do ozaaów biblij 
nych, odtwarzając je  i  niezwykłą plastyką w 
■wej scenicznej kompozycji. Główną postacią 
dokoła której skopia się intensywna akcya dra 
m ata, Jest złowroga postać Jndaaza. A kt I. roz- 
possyna się w Kafarnau, II. w Betphage, III 
w odsłoni# pierwszej, w portyku Salomona, w 
odsłonie drogiej w Betanii, w IV. w atriom  pa­
łacu Annasza, w V. w wieczernioy w Jerozalem. 
Szkioów dakoraoyjnyoh do dramato dostarosył 
prof. krakowskiej Akademii Sztuk pięknych, 
Józef Mehoffer, wykonała zad dekoracye p rasi 
wnia artyatyosna Kantsklego i Rottonary w 
Wiednia, ta  aama, k tó ra dostarozyła dekoracyj 
do „Legiono* St. Wyspiańskiego.

We wtorek 18 bm. wystawiony będzie dra 
mat D. Niocodemiego „W et za wet" z p. Mro 
zowaką i Adwentowiczem w roli głównej.

Poranek muzyczny naszej orkiestry symfo 
nlcznej — rzecz nieprawdopodobna, a jednak 
prawdziwa — miała miejsce wczoraj w połu­
dnie w sali Starego Teatro. Niewielu niestety 
było ciekawych przekonać aię, jak  ten ekspe 
rym ent powiedzie aię —  choć spotkał ich przy­
jemny zawód. Okazało się, że mimo skromnego 
zespołu (6 pierwszych skrzypiec) i ryzykownego 
programu (Bsethoven — VIII symfonia, Ber 
iioz — karnawał raymaki, Schuman etc.) przy 
dobryoh chęciach i pewnej dozie pobłażliwości 
a raczej niezbyt krytykojąoego andytoryom z 
podobnego przedsięwzięcia można obronną wyjść 
ręką

O pożyteczności podobnych poranków, o 
przystępnym dla szerssej pobliozności progra­
mem i niskiemi cenami biletów* —  nie trzeba 
aię chyba rozwodzić —  jest to misya piękna 
i godna zakiimatyzowania jej w naszem mie­
ście.

Początek, Jaki uczynił wczoraj p. Czyżow­
ski, mimo niezbyt wielkiego sokceso, powinien 
wejść stale w zwyczaj popularnych aodyoyj 
niedzielnych. N iestety poranki p. Czyżowskiego 
poważną m ają konkorenayę w porankach mu­
zyki wojskowej... na Rynko, orządzanyeh w 
ponętnych waronkacb, bo — na świeżem po­
wietrza i gratis. Ale mimo wszystko naal fil­
harmonicy nie powinni się zrażać, bo stniąc 
dobrej sprawie, spotkają się wreszcie z uzna­
niem, na jak ie  zaslngnją. g. now.

Francuska prelekcya o Paryżu jaka w so­
botę odbyła aię w uniwersyteckiej sali im. Ko 
pernika zgromadziła nieliozną garstkę tych oo 
rozumieją, lob udaje, że rozumieją po francu­
sko oraz znaczną liczbę „naszych paryżanek"— 
„oo potrzebowały Jnż przejść rerbea irróguiiers". 
Preiekoya była arcypopularna, cl którzy nie 
byli mogą Ją zaimprowizować z byle jakiego 
przewodnika po Paryża zaoszczędzając sobie 
wydatku 1 K BO h na usłyszenie niektórych 
rozdziałów z Baedekera — w dobrym jedynie 
akcencie półnoono - francuskim wygłoszonych.

Otwarcie kursu wspóldzlelozsgo. Wesoraj o 
godz. 6 popołudniu rozpoczęty stę wykłady nau­
kowego kurio  wapóldzlelosego, urządzonego przez 
Polską Szkolę Nauk Politycznych. W sali Towa­
rzystw a rolniczego zebrało aię z górą 60 osób 
z różnych stron ziem poiskieh na inaogoraeyjny 
wykład.

K ers otworzył dyrektor szkoły IV. Pol. prof. 
Dr M. R o s t w o r o w s k i  i wykazał w awem 
przemówieniu potrzebę naukowego rozpatrzenia 
kooperaeyi rolniczej i spożywczej na ziemiach 
polskich.

Następnie prof. Dr Włodzimierz C z e r k a s -  
■ k l  wygłosił wykład inauguracyjny na tem at
0 istocie i eelach kooperacji. Była to prawdzi­
wa przyjemność ałyazeć z oat wytrawnego zna­
wcy teoryl ekonomii oryginalne naokowe okre­
ślenie iatoty kooperaeyi I uwydatnienie je] oe- 
lów. Prelegent ojąt w krótkim  wykładzie wy­
łaniającą się z pośród zjaw isk ekonomicznych 
ideę kooperaoyi i podał jej zwięzłą i Jasną, de­
finicję, której prdżnoby szukać w literaturze 
współdzielcie],

Nnjbliisze wykłady odbędą się w To w. rol- 
niezem, plac Siczepańaki 8, II p. we wtorek 
od g. 10—12 przsd południem i od godz. 8 — 6 
popołudniu. Mówić będzie St. Wojciechowski 
na tem at: Kredyt rolniczy w Królestwie Pol 
■klem.

Z życia młodzieży rękodzielniczej. Ja k  po 
żyteczną pod każdym względem jes t działalność 
polskiego Związku katolickich nozniów ręko 
dzleluiozyeh w Krakowie — świadczyć może o 
tem choćby 1 ta  okoliazność —  ie  niema nie­
dzieli lub święta w roku, by Związek ten, po­
mny swych zadań i celów, nie stara ł się dać 
możność swoim członkom przepędzenia choć 
kilka chwil po trądach całotygodniowej zawo­
dowej pracy w sposób godziwy i pożyteczny.
1 ta k  na wczorajszy wieczorek styczniowy, u 
rządzony staraniem  Związku w zali Domu ro­
botniczego przy ul. św. Tomasza złożyły się 
deklamacye, odczyt prof. Dra W einera o po­
wstania styezniowem, oraz obrazek sceniczny 
„W Lodach Sybsryi", odegrany przez członków 
Kółka amatorskiego, nczniów rękodzielniczych. 
W przerwach przygrywała orkiestra własna 
mandolinistdw, a wypełniona sala najlepiej 
świadczyć mogła, Jakie nznanie zdobyty Jaż so­
bie te  młodociane sity am atorskie wśród a*er* 
sie j pobliozności. 1

W Klubie prawników I Kole arŁ̂ 8.ty1c,n° '
literackim  odbęjUIe aię w c z w a rte k  dnia 20 
latego zebranie członków, na które®  profesor 
Dr Józef Rosenblatt wygłosi p o g a d a n k ę  „Pra 
wo w życia codziennem". NaztęP*!® wspólna 
wieczerza. Początek o wpół do 8  wieczorem. — 
W kładka 3 K.

Klub angielski (Gęand Hotel). We wtorek, 
18 b. m., o godz. 8 SO wieczór mówić będzie 
p. W ilder o ̂ celach i organiiacyi światowego 
Związko akademików chrześcijańskich („The 
World Studenta' Christian Federation").

Raut Sam arytański zapowiedziany na czwar­
tek  20 b. m. odbędzi® *ię pod protektoratem  
hr. FeliksoweJ Tyizkiewiozowej z Połągi. Ener­
giczny kom itet Paniom Bkonomek czyni skrzę­
tne zabiegi, aby program stał na wysokości do­
tychczasowych tak  artystycznie urozmaicanych

produkoyj, urządzanych przez sympatyczne grono 
krakow skich działaczek na polo ambulatoryjoo- 
■zpitalnem.

Będą więc tańce A la Iaadora Doncan wy 
zonane przez .młodocianą tanoer ę Janię Pol- 
Dolińską (uwieńczona niedawno wielkim sukce­
sem w WarBiawIe), pożegnalny występ w kraju 
tenora oper włoskich Henryka Colonny-Zeng 
tellera, szereg dam ek ukraińskich odśpiewany b 
przy charakterystycznej gęśli przsz S. Kołoaowa 
(zupełna i sensacyjna nowość!) a w reszcie., 
a to jeszcze sekret. Hasłem P P . Ekonomek jes t 
precz z karo tą! Można więc śmiało kopiwszy 
bilet za K 6 (familijny 10) przyjść we czwar­
tek  do sali restauracyjne] w hotelu Saskim.

Radoa miejski zasądzony za pobice. Przed 
sądem powiatowym karnym, przed sędzią Toma­
szewskim toczyła się dzisiaj rozprawa przeciw 
r. m. Janowi Pająkowi, oskarżonemu o pobicie 
Włodzimierza Witowskiego, bibliotekarza dy 
rekcyi kolei państwowej. P. Pająk uniesiooy 
w sprzeczce gniewem, wybił swemu przeciwni 
kowi 5 zębów, rozbił okulary laską I puścił 
krew z nosa.

Sędzia po przeprowadzonej rozprawie skazał 
p. Pająka na 6 dni aresztu z zamianą na 60 
koron [grzywny oraz na koszty postępowania 
karnego.

Groźny pożar. Na czwartem piętrze domu 
przy ul. Stradom 1. 17, powstał dziś przedpo­
łudniem z niewyjaśnionych przyczyn pożar. — 
Zajął się mianowicie sufit i część t. zw. „pro 
skiej ściany"-. Zawezwana straż pożarna po lV i 
godzinnej akcyi pod wodzą p. Obidowicza ogień 
ugasiła. Szkoda znaczna.

Aresztowanie handlarzy żywym towarem 
Przed kilku dniami zapoznała rodzina żydów 
sks, zamieszkała przy ul. Berka Joaelowioza 
Herszel Brauner, jego rytualna żona, Hala Lei 
aerowicz i Loiba Braaner, młodą, sympatyczną 
kuohareczkę Bertę Czarną. Pod jakim ś zmyślo 
nym pozorem zwabili naiwną dziewczynę do 
swego mieszkania, gdzis ooiekiwał na nią bo­
gaty kupiec ze Sosnowca, Goldblum. Dsiewczy 
ni* naopowiadano wiele o bogactwach kopca, 
który nie zważając na Jej poślednie zajęcie, 
pragnie ją  poślubić.

Łatwowierna dziewczyna zajęła się Goldblu- 
mem, ten zaś tem więcej swoją „ukochaną* 
Na propozycyę kupca [urządzenia zaręczyn na­
tychm iast przystano i tego samego wiecioru 
odbyt się ceremoniał zamiany pierścionków. 
Berta zdjęła z palca swój srebrny pierścionek 
w zamian za co otrzymała złoty z turkusem 
Już na dragi dzień odbyło aię wesele, na trzeci 
naznaczoną była podróż poślubna. Berta nie 
posiadała się z radości. Dopiero przed samym 
wyjazdem uoznła się nieswoja. Nie mogąc ża 
duą mocą zerwać ze swoim azybko załatwiają 
cym wszelkie sprawy mężem, postanowiła zwró 
oić się o pomoc do polioyi. Czatą parę otoczo­
no dozorem, co widząc Goldblum —  zbiegł.

Policya aresztowała Jednak osoby pośredni­
czące w tranzakcyi małżeńskiej —  rodsinę 
Braunerów. Jak  się następnie okazało Goldblum 
je s t znanym władzom rosyjskim handlarzem 
żywego towaru. Przed kilku miesiącami wywiózł 
on ze Sosnowca pewną 16-letnią panienkę do 
Argentyny. — Za Goldblamem rozesłano listy 
gończe.

Śledztwo prowadsone przez krakowską po 
licyę wykryło ponadto, łż rodzina Braunerów 
pobiła ze zemsty Bertę za zniweczenie planów 
Goldbluma, oraz za jego zdemaskowanie.

Na post przygotował tea tr „Nowości'* interesujący 
program  — w mi rę słony, ja k  każdy szanujący się 
śledź a nadto wielze łagodny, by wyczerpany um ar­
twieniami się widz nie pękł ze sbytku wesołości. Jest 
więc jedno-aktów ka „W ulkan" — rzece godna pole­
cenia dla podtatusiałych Don Juanów, k ab a re t zupeł 
nie dobry, byle wyklu-.zyć z niego arcynaiwną apo- 
logię apasza, którego kreacyę dziwnie sobie upo­
dobał jeden z młodych artystów. Większą część pro­
gramu wypełniają produkoye cyrkowe wszystkie „nie­
zwykła", „nadzwyczajne", „wszechświatowe* 1 „nie­
bywałe" jak  100000 „numerów" tego rodzaju. n.

Dzleslobijstwo. Na doniesienie Anny Kłak, are 
sztow ała wczoraj policya 32-letnią Maryę Skoczek 
z Piekar, Jako podejrzaną o uduszenie swego sze­
ściomiesięcznego dziecka. Kłakowa miała właśnie 
nadejść w chwili, gdy dziecko pod rękom a wyrodnej 
m atki wydawało oatatnie tchnienie. Zwłoki zamordo­
w anego dziecięcia odstawiono do zakładu medycyny 
sądowej.

Nsżsai psć Sersa, Podczas bójki powstałej w je ­
dnym z szynków przy ul. Grodzkiej, między 19-Ietnim 
Stanisławem Ujkiem a 22-letnim Michałem Seidlem, 
ten ostatni padł ugodzony noi m pod serce. W  sta­
nie beznadziejnym odwiozło pogotowis Seidla do szpi­
ta la  św. Łazarza. Ujkiem zajęła się policya.

Nlslstnl własiywnezB. 13 letniego Gustaw,» Fryca 
i ’4-ietniego Tadeusza Lazarczyka aresztow ała wczo­
raj polieya za rozliczne kradzieże z włamaniem do 
mieszkań.

Obu włamywaczy zam knięto w aresztach „pod 
telegrafem".

Pegoda. Dnia 1 6  intego t e r m o m e t r  do­
szedł Od — 7 3 do — 3 0 C. — b a r o m e t r  wa­
hał się.

Dnia 1 7  Intego o godzinie 7 rano stan 
barometru 7 4 8  9  m m ,  —  t e r m o m e t r u  —  1 0  5  C ,
w ia tr : wzchodnio-północno-wacho ni.

Kronika zamiejscowa.
Ostateczny wyborów do lwowskiej

Rady miejski0]. W sobotę ukończono ostate­
cznie skrutynium Wyborów do Rudy miej­
skiej we Lwowie. Wybrani zostali wszyscy 
kandydaci Dloku narodowego, a między nimi 
p r  T. ABchkenaBe, który uzyskał większość 
lOfl głosów. Ponieważ figurował on na wszyst­
kich listach prawie, stracił satem 50 proc. 
głosów,* tyle razy go kreślono.

W poniedziałek zebrała się komlBya sali I, 
która jest zwykle komisyą-matką, a pc zpo 
Rdzeniu przez nią protokołu, prezydent do 

3 dni ogłosi wybór i zwoła posiedzenie Rady 
miejsk. Na tem posiedzeniu wybraną zosta­
nie kom isja weryfikacyjna i ta  na najbliższe 
posiedzenie przyjdzie z wnioskiem uznania 
wyborów za ważne lub nie. W razie uznania 
Wyborów za ważne, do 8 dni nastąpi wybór 
pregydenta.

Prezydentem m. Lwowa wybrany zostanie 
dotychczasowy prezydent poseł Józef Neuman.

Strajk dzieci polBkich w Dziećmorowlcach 
kna Śląsku cieszyńskim trw a dalej. Rodzice 
strajkujących dzieci polskich odrzucili na 
niedzieinem zgromadzeniu rodzicielskiem 
wnioBok miejscowego kierownika szkoły o za­
niechanie strajku, a postanowili strajk  pro­
wadzić aż do ugmlnnienia tamtejszej pry­
watnej szkoły poMkiej.

K atastrofa kolejowa w Kamlonoe Strumlło- 
wej. D yrekcja kolei pańatw we Lwowie donosi: 
Dnia 15 b. m. w czasie około 4 45 popot. n a ­
jechał pociąg towarowy Nr 5579 na stojący na 
■taoyl w Kamionce Stramlłowej pociąg osobo­
wy Nr 5512. Żaden z podróżnych nie doznał cięż­
szego obrażenia. Przy badania lekarskiem  u 
kilkunastu podróżnych stwierdzono nieznaczne 
zdarcie naskórka, u trzech zaś obrażenia attn- 
ozenia. Wszyscy podróżni, których było około 
70, udali się tym samym pociągiem w dalszą 
podróż. Z personalu pociągów tylko kierownik 
pociągu towarowego Nr 5579 odniósł zdarcie 
naskórka na dłoniach. Na pojazdach prócz pę­
knięcia k ilka szyb w wozach pociągu osobo­
wego niema zresztą żadnego uszkodzenia. — 
Także i tory  nie zoBtały naruszone, a ruch po­
ciągów odbywa się bez przeszkody.

.Milionowe defraudacye. Ukończone docho­
dzenia w sprawie malwersacyj w „P ionem  biu­
rze ekspedycyjnem" dokonanych przez dyre­
ktora Gottfrieda ustaliły zdefraudowaną kwotę 
na 1,200.000 K. Przesłuchiwany kilkakrotnie 
G ittfried  zeznał, że malwersaoyi dopuścił się, 
apekulując na spadek oen ropy, tymczasem wy­
buchło przesilenie w przemyśle naftowym, które 
apowodowato zwyżkę. Powstała stąd przeszło 
milionowa różnica, k tórą zobowiązały się pokryć 
rafinerye należące do „Ropnego biura ekspsdyoyj- 
eego*. Malwersacje te datowały się jeszcze od 
roku 1911. Cała afera zoatała wewnętrznie wy­
równana,

Rewizye u moskalofilów. Z Bołazowlec piszą: 
Wielką sensację wywołało przeprowadzenie do. 
9 b. ca. w naszem miaście kilku ścisłych rewi- 
z/J domowych u tu t. mieszczan (moskal.), jak  
u Bazylego Seginowiosa, właśoioiela sklepu 
kat., Piotra Rymara, handlarza świń, Piotra 
WełjczKl, dyrektora kasy, p*włł Kolaay, [ko­
miniarza i u Longina Bagińskiego, pisarza n 
właściciela dóbr p. Krzecznnowioza. Rewizyę 
przeprowadzali 3 sędziowie w asystencji żan- 
darmeryi i polioyi. Wynik rewizyi trzymany 
jest w tajemnicy.

Rewizye te są, Jak się zdaje, w związko z 
areattowaniem we Lwowie pod zarzutem szpie­
gostwa Andrzsja Romaniuka, emeryt, sekreta­
rza starostw a w Rohatynie.

Frymarka ziemią W obce ręce sprzedał p. 
S z y m a ń s k i  w Żółwinle, w pow. bydgoskim, 
800 morgowy swój folwark. — Nabył go za 
325.000 mk wtaścioiol dóbr Wegener.

Bez maski. Obrońcy żydów w Królestwie 
opierali aię głównie na dowolnym podziale tychże 
na osiadłych z dawna „Polaków wyznania moj- 
żeszowego" i „litwaków", z którymi walkę za 
dopuszczalną uznawali. Podział ten opierał się 
na mylnych przesłankach, jak  wogóle cała filo­
zofia filosemicks, bo obacnie wobec wspólnego 
wroga — bojkotu, wszyscy żydzi Królestwa i 
tubylcy i napływowi, a nawet zamieszkali w 
głębi Rosyi połączyli s 'ę  w walce z Pclakami. 
Zagrożony intereażydowstwa w Królestwie usunął 
rzekome antagonizmy w łonie żydów, istniejąoe 
raczej w fan taz ji i ckliwych apologiach zżydzia- 
łych Polaków, niż i w rzeczywistości.

Obecnie ujawnia się, że nietylko antagoni­
zmu pomiądzy „1 tw akam l" a żydami miejsco­
wymi nie było i niema, lecz, że przeciwnie, ol 
ostatni z widoków „polityki wyższej" bardzo 
chętnie w itają przybyszów z Litwy i z Rosyl, 
Jako wzmocnienie swych kadrów.

Ile piją w Królestwie- Wedłag urzędowej 
statystyki w reku ubiegłym skonsumowano w 
Króieatwie Polakiem alkoholu za sarnę 42 mil. 
rb. Lioząc według guberni], przypada aa  głowę 
wypitego alkoholu: w gubernii piotrkowakiej — 
za 5 rb. 73 kop., warszawskiej — 4 rb. 99 k.,
kaliakiej — 3 rb. 49 kop., lubelskiej — 2 rb.
52 kop., suwalskiej —  2 rb. 39 kop., radom­
skiej — 2 rb. 27 kop., siedleckiej — 1 rb. 85
kop., kieleckiej 1 rb. 85 k o p , łomżyńskiej —
1 rb. 83 kop. i płockiej — 1 rb. 71 kop.

Zmśwista.
„Gwiazdka" dla żołnierzy. „MlHArteche 

R nndschan" ogłasza, śe  Bktadkl na śo łaierzy  
granicznych w yniosły 1 ,082.000 k o ro n  prócz 
wielu darów  w natu rze . M iniBterstwo wojny 
sk łada publiczne podziękom*®*® K om itetom , 
władzom polityczny®  1 dziennikom  za pomoc. 
M inisterstw o w sw oim  czasie ogłosi Bzcze- 
gółowe spraw ozdanie o u ż jc iu  tych  sum, 
przyczem  i żołnierze będą m ogli w giądnąć
w to r a c h u n k i .

Święto milczenia. W roku bieżąeym będzie 
obchodzona w Anglii i Ameryce satna rocznica 
zaniechania Walki pomiędzy bratniemi naroda­
mi. Komitet, urządzający tę  nroozystość, wpadł 
oa bardzo oryginalny pomysł uczczenia tej ro­
śn ie j,.. milczeniem! W dniu obchodu, we 
wszystkich krajach i osadach angielskiego ję- 
zyka, zostanie przez 5 minut wstrzymany wszel­
ki ruch i nastąpi przez tsn  czas ogólne mil- 
zzenie. Niewiadomo tylko, czy kobiety zechcą 
castosowaó się do tego nakazu.

Z dziedziny wojskowości.
Pobór wojskowy w obrębie kom endy I kor­

pusu (krakowskiego) odbędzie się:
W Wieliczce od 1 do 7 marca, w Dobczycach 

od 8 do 12 marca, w Podgórzu od 14 do 1T 
marca, w Skawinie od 18 do marca, w K rako­
wie (miasto) od 27 m arca do 7 kwietnia, w 
Krzsszo rioaoh od 9 do 12 kwietnia, w Jawo­
rznie od 14 do 16 kwietnia, w Chrsanowie od 
17 do 22 kwietnia, w Krakowie (powiat) od 
1 do 8 maroa, w B ochni od 16 marca do 10 
kwietnia.

W Gorlicach od 1 do 6 marca, w Bieosn od 
8 do 10 marca, w Grybowie od 12 do 15 mar­
ca, w Nowym 8%'*° od 17 maroa do 2 kwie­
tnia, w Maezynie od 3 do 4 kwietnia, w Lima­
nowej od 7 do 12 kwietnia, w Mszanie Dolnej 
od 14 do 16 kwietnia, w Nowym Targu od 18 
do 22 kwietnia, w Krościenka od 24 do 25 
kwietnia.

W Pil**-® od 1 do 5 marca, w Brzostku od
6 do 7 marca, w Jaśle od 10 do 14 maroa, w 
Żmigrodzie od 17 do 18 marca, w Tarnowie od 
26 marca do 3 kwietnia, w Tachowie od 4 do
7 kwietnia, w Zakliczynie od 8 do 9 kwietnia, 
w WoJaio*° °d 11 do 12 kwietnia, w Brzeska 
od 14 do 21 kwietnia, w Dąbrowę] od 22 do 
29 kwietnia.

W Oświęcimia od 1 do 4 marca, w Zatorze

99klNO WANDA99 P r o g r a m  od soboty 15 do ponledzttłku 17 lutego 1913.
1. W yspa (Dauritius (z  natury) 2. (Doryc jest zanadto roztrzepany (komiczne) 
3. Z jam isbo (dramat) 4. cm iczenia straży pożarnej (zdjęcie z  natury) 
5. Zanadto inielbiony lekarz (hum oresko) 6- Sport m Ameryce 7. S z la ­
chetno krem— Szlachetne serce (dramat z  życic arystokraty obraz kolorowany).
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od 6 do 7 m aro. w Kaiwaryi od 10 do 18 
maroa, w Wadowicach od 16 do 19 marca, w 
Andryohowie od 27 do 29 maroa, w Kętach od 
91 maroa do 2 Irwietnia, w Białe] od 4 do 10 
kwietnia, w Milówce od 12 do 15 kwietnia, w 
Żywcu od 17 do 23 kwietnia, w Suchej od 26 
do 29 kwietnia, w Joi dano wie od 1 do 4 m ar­
oa, w Makowie od 6 do 7 maroa, t  Myśleni­
cach od 10 do 13 marca.

Nauczyciele a ałużba wojskowa. Prezydyum 
B idy szkolnej wydało następujący okólnik:

„Zdarzyły cię przypadki, że władze woj­
skowo powoływały takich nauczycieli ludowych 
należących do rezerwy, k tórry  dopiero po od­
byciu prezencyjnej stuiby wojskowe] poświęcili 
się zawodowi nauczycielskiemu, do odbycia ćwi­
czeń wojskowych w różnych terminach a nie 
wyłącznie w czasie feryj głównych Powodem 
tego Jest, że nauczycieli, którzy nie korzystali, 
z nlgi przewidziane] w § 32 dawniejsze], a w 
$ 82 obecnie obowiązującej ustawy wojskowe], 
utrzym ują władze wojskowe w ewidenoyi, jako 
zwykłych rezerwistów, nie mając wiadomości o 
ich wstąpieniu do ziw cdu nauczycielskiego. Po 
otrzymaniu wezwania p r.szą  wprawdzie nau­
czyciele niekiedy o przełożenie ćwiczeń na inny 
termin, zgodny z interesem szkoły, prośby te 
Jednak Jako spóźnione nie mogą być zazwyczaj 
uwzględnione, a w każdym razie wywołują li­
czne międry władzami korespondenoye, któ ycb 
w razie odpowiedniego postąpienia w tym wzglę­
dzie można nniknąć.

„Golem zapobieżenia na przyszłość podobnym 
niedogodnościom poleca cię -nauczycielom, o 1 . 6 
ryoh mowa, aby p.*z> Sługujące im prawo odby­
wania ćwiczeń wojskowych w terminie letnim 
zgłaszali za pośrednictwem swoioh władz prze­
łożonych najpóźniej do końca lutego tego rokn, 
w którym m ają odbyć ćwiczenia, a  komendy 
swego puika łab w powiatowej komendzie uzu­
pełniającej, a na Rady szkolne okręgowe i za- 
rrądy jz t ót wkłada się obowiązek dopilnowania, 
aby dotyo-ąry nauczyciele do powyższych wska­
zówek ściśle się zastosowali".

Ze twista katolickiego.
Z.kiatztorU Jasnogórskiego. Nieliczne grono 

0 0 . Paulinów na Jasnej Oórre powiększone 
zostało o jednego członka I .  3aworyna, który 
przywdziawszy w tych dniach Butnie tego za­
konu, przybrał imię Szczepana. —  Władze świec 
kie zniozły zakaz, istniejący od roku, mocą 
którego zabraniano księżom, przybywającym 
na Jasną Górę, mieszkać w oelach klasztor- 
nyen.

Podziękowanie Otrzymujemy następujące 
pism o:

Na tern miejscu składam aerdt "oe pr dzię­
kowania Świetnej Radzie Miejskie] Wie kiego 
Krakowa, Wysokiemu Pre«ydyum, jakotśż tym 
wszystkim, którzy do otrzymania me] “merytory 
się przyczynili. O boi. wdzięczności, jaką czujy, 
ozjnię to także dlatego, aby przekonać mych 
młodych kolegów, że Gmina Krakowska była 
zawsae opieknnką dla aktoró"., nie zapom.na- 
Jąoa o tych maluczkich a  schyłku życia, o tych. 
którzy Jej wiernie pracą i talentem  służyli.

lłaj Bożb, aby ten szlachetny czyn repre­
zentacji Obywatelstwa Gradu Piastów i Jagiel­
lonów utrwalił ich długoletni pobyt w świątyni 
sztuki narodowej, k tóra dopiero wraz z zŹspo- 
lenitm  trwałego ensemblu stanie się godną 
imienia Juliusza Słowackiego.

Leon Słępow ski 
b. a rt -dram. teatru  miejskiego.

głównych figur, zdradza nawet wprawne 
pióro pisarskie i nie przeciętną pomysło­
wość. Akty następne gubią się w kombina- 
eyach dziwnie sztucznych i przesadnych 'de- 
klamacyacb.

Jest to historya oryginalnego odwetu za 
zdradę małżeńską. Ponieważ żona Gerarda 
zdradziła go niegodziwie z jakimś inijno- 
"i*nj m lowelasem, a jego osobistym przy­
jacielem — mści się on w ten sposób, że 
uwodzi narzeczoną swojego rywala. Nie mo­
żna powiedzieć, żeby ta  zemsta była bardzo 
dżentlemeóiką, a chociaż Gerard później za­
pałał gorącą miłością do zhańbione] panien­
ki — cały ten stosunek ma brzydki posmak 
szubrawstwa. Za pomocą różnych teatral­
nych sztuczek doprowadza w końcu autor 
do tego, że zdradzająca i zdradzone żona 
wspaniałomyślnie ofiarowuje rozwód i Batna 
nakłania kochankę męża, aby tę ofiarą przy­
jęła. Ale to rozwiązanie nie zaspakaja ani 
etycznych, ani artystycznych wymagań i jest 
tylko wybrnięciem z kłopctiiwej sytuacyi.

W ogólności całość nie jest pozbawiona 
błysków talentu, a niektóre epizody mają 
nawet dużo dramatycznej ekspresji, ale au 
tor zanadto pamięta o teatralnych efektach, 
które przygłuszając wewnętrzną treść, obni­
żają poziom sztuki.

Wykonanie głównych ról przez p. Mro­
zowską i p. Adwentowicza bvło wyborne. 
P . Bcńcza jest artystą, który nawet z roli 
nieodpowiedniej umie wydobyć wszystkie 
walory, natomiast cała słabość naszej sceny 
wykazała się w obsadzie roli Dory. Postacie 
drugoplanowe znalazły dobrych wykonaw­
ców w pp. Kosmowskie], Braunównie, Nos­
sowskim i Szymborskim.

Zmarli. Dnia 14 lutego br. zmarł śp. W iktor 
Woyrischewski, opatrzony św. Sakramentami, 
długoletni dyrektor Zakładu Tbwareyrftwa Do­
broczynności w wieku la t 80.

Pombzeohnb wykłady uniwersyteckie.
W auli L Szkoły realnej p-zy ul. Studenckiej, godz. 

i - leczornir W stęp 10 h.
Poniedziałek 17, wtorek 18, środa 19 bm Frof. 

Br JozelF lach : „Wieli a  poety- dramatyczna w zwią 
aku z rozwojem teatrn“. (3 godz.).

Czwartek 20, piątek 21, poniedziałek 24, w tóre - 
-IB bm. ProŁ Dnlw. Dr Roman Dy bosk i: „O wielkich 
trsgedyacb Szikspira". (4 godz.).

Środa 26 czwaitek 27, p ją t.k  28 bm., ponii Izia- 
lek 3 marca P ro t Władysław D aw id: „O kształcenin 
woli 1 onarakteru". (4 godz.).

R epertnar teafn o takiego w Krakowi*
Poniedziałek. „Pani Bella-.
W torek. „W et za wet", sz tuka w 3 aktaoh Doria 

Nl«ouuemi’ego.
Środa. ,Dyabeł 1 k a rtz u a rk a" , komeftya « 3-ob 

aktach. S tefana Krzywoszewskiego. Ceny popularne
Czwartek. „W et za w et“.
Piątek. Teatr zamknięty.
Sobota. „Judasz z Khriothu", dramat w B aktach 

(6 odsłonach) K. R. Rostworowskiego.
Niedziela popoł. „Dobrze skrojony fiok", kro to - 

ahwiłn w 4 a k t  Gabryela Drćgely. 0eny zniżone do 
polu wy,

Niedziela wieczór. „Judasz z K riothu’*.
Poniedziałek. „Judasz z Karlotim".

T eitr swl.tiny „Uciecha* Starowiślna 16.
Od soboty dnia 15 do piątku włącznie dnia 21 

bm : 1) „Psycniatra, syn robotnika", najświeższa no­
wość. <0 Fałd' do Alroio" przed tnbelem św. Go- 
1.  i .  8) „W alka Liliputa z Olbrzymem" (humor ). 4) 
„Pan Moryc, wojenny fotograf na Bałkanie* (komę- 
nys). B) „W yrok", am eryk. dramaoik. 6) „Bunif i0y 
■ u ran em " (kom.). 7) Przegląd Tygodniowy.

W  niedzielę ud wpół do 3 do 11. Codziennie od 
4 do wpół do 11.

Z teatru.
aktachW r za wet“ (Refuglo) sztuka w 

pn.dz Daria Niccodeml.
Wprowadzony na sceny paryskie przez 

głośną artystkę panią Rejeane włoski mło­
dy autor Niccodemi, zyskał sobie dość zna­
czny suhcbB sztuką, k tó rą wystawił nas? 
tea tr w sobotę. Jeut to rzeczywiście bardzo 
dobra, miejscami nawet kunsztowna robota 
teatralna, ale ta  teebniozna opraw a — ta 
zbyt gruntowna znajomość efektów kuliso­
wych, kryje niezawsze skutecznie, pewną 
wewnętrzną pustkę.

Pierwszy akt Jest najlepszy, najbardziej d ra­
matyczny i najbardziej zajmujący. Jako eks­
pozycja, zawiązanie akcji i podmalow^nie

W każdej dobrej, oszczędnej kuchni powi- 
niem inajdow* 6 rię zapas Maggiego kostek bu- 
ljonowycb. Każda kostka wydaje — jedynie 
przez polanie wrzucą wodą — natychm iast w y­
borny rosół wołowy, którego można używać tak  
jsk  każdego rosołu domowego. Msggiego kostki 
buijonowe pc 5 h są sporządzone z najlepszego 
ekstrak tu  z mięsa i zawierają wszystkie po­
trzebne dodatki, są więc zupełnie gotowym ro 
solem wolowym w zasuszonej formie. — Przy 
zskopnle nalrży zawsze m  a i  ć na nazwę Maggl 
i zn ik  ochronny hrzyż w gwiaździe. 208

Haoit, Utaratan, utalia.
„Żywot św. Franciszka Salezego* — pod

ti Hm tytułem wyszła piękna k ąż*a w drą­
giem wydaniu nakładem  Zakładu X. Bosko w 
Oświęcimiu (Księży Salezyrnów) — Każdy czy­
telnik znajdzie dla siebie w tym „Żywocie* 
coś takiego, co dlań powinno być wzniosłym 
przykładem. Lecz, jeżeli dla w srystkich, to 
szczególniej dla m ł o d z i e ż y  książka ta  po­
winna być pożądań . Młodzież żyje naśiado 
wniotwem: oto w tym „Żywce e" znajdzie ona 
wzniosły przykład i wzór do naśladowania.

O św. Franoiszku Salezym wypowiedział 
iw. Wincenty z Panio ro pamiętne słowa, że 
„ze wszystkich świętych właśnie on najwierniej 
odb'ł w sobie świętość Pana Jozosa... P m  Ja- 
zoa, to wzór najdoskonalszy, w . i i ip którego 
wsiiyscy postępować powinni; ile Pan J rz m  
jes t Bogiem, to  ts.i niny jak  słońce swoimi 
promieniami olśniewa nas B >ską Swoją dosko­
nałością, natom iast św. Franc arek Selesy wznio- 
■ łom swojem podobieństwem pociąga nas i za­
chęca do naśladowania siebie, A temsamem 
Boskiego Zbawiciela*.

Do zaopatrzenia się w tę  książkę powinna 
dodać bodźca i niska jego cena (3 korony), 
pomimo, że książka obejmuj < 600 stronic zbi­
tego druku i jes t ozdobiona 29 artystyuinymi 
czarnymi, a dwoma kolorowymi obrazkami. Do­
chód zaś je s t przeznaczony na kształcenie ubo 
giej młodzieży w Zakładzie Ksi^ćy Salezjanów 
w Oświęcimiu.

Pogrzeb Schuhmeiera.
Wiedeń, 17 lutego.

Ilość uczestników w® wczorajszym po­
grzebie pcała Schuhmeiera cbliczają na p ó ł 
m i l i o n a .  Imieniem .parlamentu wz ął udział 
w pogrzebie prezydent Izby Sylwester i dwaj 
wiceprezydenci German i Pernerst irfer, imie­
niem Dolnej Ausiryi wicemarszałek baron 
FreudcnLhal. Burmirtrz WI 'dnia miał prze 
mawiać u a i grobem. Zafzą^ P®rtyi socjali­
stycznej zawiadomił go j:dnak, że nie 5*e . 
rze odpowiedzialności za zachowanie się ro 
hołników. Dr Welsskirchner wysłał przeto 
tylko dyrektora m agistratu Appeia, jako 
swego reprezentanta na pogrzeb. Z E  >ta pol­
skiego pojawili się pp. Koilsoher, Jabłoński 
i Loewenstein.

Z Domu robotniczego w Ofctąkringu wy­
prowadzono przy tźwiękacb marszu żałonne- 
go ze „Zmierzchu bogów* zwłoki na cmen­
tarz. W i e z i o n o  i n i e s i o n o  15.000 wień­
ców.  Przemawiało nad globem L0 mówców 
socjalistycznych, imieniem „polskich socja­
listów* Dr Di amar *  1.

Wieczorem organizacje i deputacye so­
cjalistyczne z całej Austryl defilowały przed 
grobtjin ze aztandarami. Spokoju ni o zamą­
cono. Porządku przestrzegało 24000 socja­
listycznych „ordnerów“. Grób dla Scmiu- 
meiera na cmentarzu w Otta^ringu ofiaro 
wała za darmo Rada miejska. Grób ten znaj­
duje się naprzeciw grobu ofiar demonstracyi 
anty droży inianej w dniu 17 września 19H t

Kredyt 480 mil. K.
(Telegramy „Głosu Narodu" a dnia 17 lutegc)
Wiedeń- (Tel. wl) Wczorajsza wspólna Ra 

da ministrów obradowała przez 8 godzin, a 
wziął w niej udział także minister kolejowy 
Forster.

Obrady d o t y c z y ł y  k w e s t y i  u k ł a ­
d ó w  h a n d l o  wych,  j a k i e  p o  w o j n i e  
b a ł k a ń s k i e j  n a l e ż y  z a w r z e ć  z S e r ­

bi ą ,  B u ł g a r y ą  i C z a r n o g ó r ą .  Wyrażo­
no zapatrywanie, że należy je uzupełnić do 
r. 1917. Co do układu z Serbią ma być jej 
przyznany pewien kontyngent mięsa rumuń 
skiego. Traktaty te na razie będą omawiane 
d r o g ą  d y p l o m a t y c z n ą  ! n t  tej drodze 
omawianą będzie tak te  polityka ruchu i ta ­
ryf oraz p o ł ą c z e n i e  k o l e i  b o ś n i a ­
c k i c h  z s e r b s k i m i .

Omawianą była także międzynarodowa 
sytuacya, k*órą u z n a n o  z a  b a r d z o  p o ­
w a ż n ą ,  c h o ć  j e s z c z e  n i e  k r y t y c z n ą .

Min. wojny domagał się nowych kredy­
tów wojskowych.

Oświadczył on, że d o  k o ń c a  z e s z ł e -  
go  r o k u  k r e d y t y  z o s t a ł y  p r z e k r o -  
c z o n e j u i  o 400 m i 1. K.

Wobec tego w. delepacyach w maju b. r. 
będzie postawione żądanie nadzwyczajnych 
kredytów wojskowych w s u m i e  430 mil. 
koron, z czego 40 milionów koron ma przy 
paść marynarce, a 400 milionów ma pokryć 
obecne wydatki.

Vi kołach politycznych obliczają, że obe­
cnie na cele wojskowe wydaje się 16 milio­
nów koron miesięcznie jako kredyt nadzwy­
czajny.

Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj odbyło się po­
siedzenie wspólnej rady ministrów, które 
trwało 8 goizin od 11 przed południem do 
7 wieczorem. Obrady zostały przerwane, po­
nieważ Lukacs musiał wyjechać do Budape­
sztu. Wrzorąjszej radzie ministrów przypisu­
ją bardzo wielkie znaczenie ze względu na 
obecną sytuację międzynarodową.

Na posiedzeniu minister spraw zagranicz­
nych Berchtold przodłożył eiposó o obecnej 
sytuacyi z< graniczne] i oświadczył, że mimo 
nadziel, iż uda się bieżące problemy rozwią­
zać, tc Jednąjs nie można myśleć o ograni­
czeniu ziuządzeń wojskowych, których ko­
szty przewyższają dotąd 489 milionów K. — 
Minister wojny wkazat na konieczność no­
wych wydatków wojskowych przeciw czemu 
wystąpili znowu obaj ministrowie skarbu.

Następnie omawiano unormowanie nowe­
go stosunku do Serbii. Austrya chce otrzy­
mać od Serbii gwaraneye polityczne na przy­
szłość, a w zamian za tc chce zmienić t r a ­
k ta t handlowy z Serbią i przyznać Jęj ró­
żnych koncesyj handlowych, które, bądź co 
bądź, napotykają na opór sgraryuszów zaró 
wno w Austryl, jak na Węgrzech.

Sytuacya.
Rządowe stery angielskie o sytnaoyl

Londyn (T. B.) „Times" p ijze : Trwałe 
zdecydowanie mocarstw, aby poprawić spra­
wę pokoju, jest jednym z nielicznych korzy­
stnych objawów dzisiejszej sytuacyi. Zdecy­
dowanie to jest bardzo wyraźne i ważne 
ma znaczenie. Wprawdzie przyznają, że am 
basadorzj nii osiągnęli jeszcze zupełnego 
porozumienia co do granic przyszłe] Albanii, 
dla nas jedn ak, a sądzimy, także dla wszvs6- 
kieb odpowiedzialnych mężów stanu, jest 
wątpliwein, aby Jakiekolwiek państwo dla 
kwestyi tak  m a r n e j  chciało prowadzić 
wojnę.

Z wielkiem zadowoleniem czytał śmy ar­
tykuł wiedeńskiego „Fremdenblat Łu*, k tó.y 
zapewnia, że 'istniej ice Jeszcze różnice nie 
twórcą rzeczywistego konfliktu interesów 
między Austryą a Rosja Klęską jest tylko 
to, że pewna część opinii publicznej w Ro­
s ji zajmuje agresywne stanowisko. Dziś 
z zadowoleniem konstatujemy także mądre 
i oł warte oświadczenie „Nord. Allg. Ztg“, 
która występuje przeciw ruzmyślnym twier­
dzeniom o niepowodzeniu misy i ks. H chen- 
1 oh  e g o . Dziennik ten nie uważa sytuacyi 
za zadowainiającą i nie foignje beznoyślneir u 
optymizmowi, widzi jednak pewną nadzieję 
w t r z e ź w y m  rozumio i do b r e j  woli Eu­
ropy.

Sytuaoya a ztgranloa.
Paryż (Tel. wł.) Obecną sytuncyę poli­

tyczną o c e n i a j ą  t u  j a k o  b a r d z o  k r y ­
t y c z n ą .

Berlin. (Tel. wł.) W tutejszych kołacn po­
litycznych uważają sytuacyę za b a r d z o  
p o w a ż n ą ,  ch:>ć nie ocen'aJą jej tak  bar­
dzo pesymistycznie. Uwarają, że możliwem 
jest porozumienie nawet w kwestyi rum uń­
sko bułgarskiej.

Przed wojną.
Warszawa. (Tei. wł) W ubiegłym tygo­

dniu władze sądowe r gubernli piotrkow­
skie), jako pograniczne], zawezwały wsryst- 
kich urzędników sądowych do złożenia de- 
klaracyi, czy w razie wybuchu wojuy żyt. ą 
sobie pozostać na służbie rządowej, czy też 
gotowi są w ciągu 24 godzin od chwil! za­
wezwania udać się do jednego ze wskaza­
nych mi .st w głębi Fosy*; w tym ostatnim 
wypadku otrzymać msją z&óry trzymiesię­
czną pensyę i bilet drogiej klasy, dla siebie 
i rodzin aż do miejsca przeznaczenia.

Petersburg. (T. 3.) Komisja Dumy przy 
jęła przedłożenie o kredytach na uzupełnienie 
artyieryi i obrony krajowej Z a r a z e m  w y ­
p o w i e d z i a n o  ż y c z e n i e  co do  d a l ­
s z e g o  u z u p e ł n i e n i a  o b r o n y  k r a j o ­
w ej.

Echa z Bałkanu.
Z Traoyl.

Konstantynopol. (T. B.) Bułgarzy oszańco- 
wują się na linii il j d i a - S i n e l i - R o d 0- 
8to. Kolej J*8t wolna aż do 4 km p r n e d  
O z a t a l d ż ą .

Konstantynopol. (Tel. wl.) Wczoraj przypu­
ścili B u ja n y  szturm do wschodnich tortów 
na linii Czataldży.

Konstantynopol. (TeL wl.) Na linii Oza- 
taldśy l e w e  s k r z y d ł o  t u r e c k i e  p o s u ­
n ę ł o  s i ę  n a p r z ó d ,  zmuszając Bułgarów 
do cofnięcia aię.

Kląska Czarnogóroów.
Konstantynopol. (T. B.) „Biuro prasowe* 

ogłosiło ońegdaj następujący kom unikat: 4 
b. m. saatakowali Czarnogórcy w sile 16000 
ludzi z wielu armatami forty T u r a b o & z  i 
B r d l i c a .  Tureckie wojska dzielnie odparły 
atak, tak, że C i a r u o g ć r c y  c o f n ę l i  s ię  
zostawiając na placu boju sseść arm at i 3 
tysiące rannych.

Grecy w Malej Azyl.
Konstantynopol. (Teł. wł.) Grecy wylądo­

wali korpus armii na południe od Gallipoli 
w Małęj Azyi w B ozi Kabai.

Przed ostatecznym krokiem.
Sofia. (TeL wł.) Rumunia oświadcza, że 

w sprawie żąaań s w r h  wypowiedziała już 
ostatnie słowo i bez Siiistryi na żadne ugodo­
we traktowanie so awy eię nie zgodzi.

Pomoc dla Bntgaryl.
Belgrad. (T. B) Szef sztabu generalnego, 

wojewoda P u t n i k ,  przybył ze S k c p l j u .  
Dzienniki donoszą, że jego pobyt belgradzki 
stoi w związku za sprawą dalszej pomocy 
dli. Bułgary..

Hakkl Insza o rokowaniach 
pokojowyoh.

Pan i  (T. B.) H a k  k i  basza ośwLdczyf 
w przejeżlzie do L o n d y n u  redaktorowi 
„Tumps", iż nie ma żadne] misyi urzędowe), 
wyłącznie wysłany został, aby być obecnym 
pray naradach i rokowaniach pokojowych. 
Rokowania zostały zerwane, ale nie jest wy­
kluczone, że mocarstwa znajdą jeszcze spo- 
cób rozwiązania kwestyi pokojowej.

Solidarność związku bałkańskiego.
Ateny. (At. ag. tel.) Y e n i z e l ó s  oświad­

czył w interwiewie: Porta chce z artyku­
łów pewnej części preay greckie) skierowa­
nych przeciw rządowi 1 państwom związkowym 
w ysrać wniosek, że węzłj rniędsy państwami 
związkowemi są rozluźnione. Oświadczam, że 
solidarność związku jest taka sama, jak w 
pierwszych dniach i wszyscy sprzymierzeń 
cy gotowi wszystkie swoje siły połączyć w 
punkcie, gdzieby konieczność takiej koncen- 
tracyi nastąpiła.

Cenzora /  Tnroyl.
Konstantynopol. (T. B ) Zawieszono dzien­

nik „Ifham" za zamieszczenie artykułu, w 
którym sprzeciwiał się wojnie aż do ostate­
czności, oraz oświadczył, że jest niepotrze­
bne wojnę dale] prowadzić i łudzić opinię 
publiczną. Przeciw wydawcy wdrożono kroki 
sądowe.

Tnroya protestuje.
Konstantynopol. (T. B.) Porta wystosowała 

do mocarstw notę z powodu usunięcia flag1 
tureckie] na Krecie.

Ranni 1 chorzy Serbowie.
Salonika. (T. B.) Włoski okręt szpitalny 

„Regina Margareta* oddany Serbom do trans­
portu rarnycb ,p rzy ty ł onegdu] z D u r a z z o ,  
mAjąc na pokładzie 766 rannych i chorych 
serbskich żołnierzy. Sześciu z nich zmarło w 
drodze. Stąd pojadą koleją do Serbii.

lery Rotem&n c P oinsaia T adsu ii Skowroński 1 My 
Henio, Gnstsw F e  rei s Kijowa, Dr Leon Brand z 
Ropciye.

N ad esła n e ,
Za artykuły w tej rubryce Redakcja nU 

przyjmują ładnej odpowiedzialności.

Przez lekarzy polecone.
Gdj dzieoi przez niedostateczne lub nieodpowie­

dnie odżywianie, lub te i  z innych powodów, ile  rię 
rozwijają, wówozas żaden inny środek odżywczy nir 
za^ług-je na tyle zaufania, oo tranow a Emulsya 
Scotta k tóra mn t a t  wielki wpływ r a  budowę kości 
i rozwó* całego organizmu W  Emulsyi Scotta zawar­
te  oażywoze składniki działają dodatnio n* roz­
wój mocnych i prostych kości, jak  i ;a ł !go organi­
zmu. tak , że przez używanie jej, dzieci poprzednio 
słabowite i wątłe, w krótkim już czasie Wr-scło i o- 
choczo się zanawiają. Emulsya Scotta smal-uje dzie­
ciom bardzo i z przyjemnością zażywają ten słodki 
i wygląd śm ietanai mający środek.

E M U L S Y A
S C O T T A

, k tó ra  niemal od U t 40 je s t już wprowa­
dzona, polecana bywa przez wielu lekarzy, 
jako  środek sku.eozny i pod każdym 
względem zaufania godny.

Cena bntelki oryginalnej E  --50. — 
Do nabycia we erszys^kion spiskach. Za 
nadesłani em 50 h w znaczkach poczto­
wych do firm y: Scott & Bowne, G. m. b. E., 
W iedeń VII. i za powołaniem się La tę 

gazetę nastąpi jednorazow a przesyłka próbna przez 
aptekę.
Cena za butelkę oryginolną ? l»0 K. Do nabycia we 
wszystkich aptekach Za idesłaniem 50 halerzy w 
znaczkacn pocztowych do firmy: Scott e t Bowne, G. 
m. b. h , V. len M I. i zt powołaniem się na tę  gaze­
tę, nastąpi jednorazowa przesyłka (próbna ?rznz 

aptekę. ( 088)

Z Kurowskich

Zofia Ursyn Pruszyńska
zasnęła w Panu po irótkioh cierpi u laoh dnia 

13 lutego 1913 r. w Wiedniu.

Eksporteeya, po pobłogosławienia i p o k r o je ­
niu zwłok w Wiedniu, odbędzie się dnia 16 lu 
tego, -tai pogrzeb z dweroa kolei w W adowi­
cach na cm entarz m -jzeowy dnia 18 lutego br 
o godzinie 4 popołudniu, poczem zwłoki złożo­
ne zostaną w grobowou rodzim ym , o czen 
zawiadamiają w ciężkim smutku pogrt si 1 mąż, 

m atka i rodzeństwo.

Kabcieństwc iakobne
odprawione zostanie w kośoiele parafialnym 

w WadonJoach.

Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą.

Telegramy.
(Telegram./ „Biotu Narodu" z dala 17 lutego.)

0 tolerp-Loyę w Rosj 1.
Petersburg. (Teł. pryw.) „Nowoje Wremia“ 

z powodu dumskiego projektu prawa o to­
lerancji religijnej, donosi, że obprprokurator 
synodu, S a o l e r ,  doręczył prezesowi miui- 
strów wnioski swe o tym projekcie. S o b i e  r 
przeprowadza w nich myśl zasadniczą, że 
R o s y a j e s t p a ń s t w e m w y z n a n i o w e m  
l u b o t o l e r a n e j j h e m .  Tymosasem rze­
czony projekt ta t traktuje sprawą miano­
wicie przez wprowadzenie równouprawnienia 
wyznań, j k gdyby Rosja m'ata się sUć 
państwem be«religl)nem. Z t e g o  p o w o d u  
o b e r p r o k u r a t o r  s y n o d u  p y p o w i .  
da s i ę  p r z e c i w k o  p r o j e k t o w i  Damy.

Zl zdradę na rzeoz Rosyi.
Bukareszt. (Tei, wł.) Uwięziono tutaj ks 

pitana G o l i e s o u ,  znanego awiators, pod 
zarzutem zdrady stanu na rznez Kosy*. GhIle 
sen miał sprzedać Rosyi szereg planów oraż 
ważne akta mobilizacyjne. Jest on z pocno- 
dznnia Słowianinem i nazywa się w ł;śliwie 
Bobrzeński.

Wl tor Emanuel Jedzle do Rerllna.
Bi rlin. (T. B.) Dzienniki donoszą * R i y 

m u, że król W i k t o r  E m a n u e l  ma za­
miar wybrać się 15 czerwca do Berlina na 
jubileusz rządów cesarza Wilhelma.

Walki « Meksykn.
Wiednń. (Teł. wł.) Z Meksyku nadchodzą 

wiadomości do pism popołudniowych, że 
położenie jest straszne. Liczba rannych i za­
bitych jest bardzo wielka. Rozruchy trwają 
dalej.

Nowy Jork. (T. B.) Według aoniesienia z 
Meksyku, zawarto zawieszenie broni do po­
niedziałku do g. 8 wieczorem.

Dr fcu m ie ri Służewski
s t a r s z y  l e k a r z  m i e j s k i

r  P o d g ć r z n
mieszka

Rynek I. 8, i p. — Telefon 2594.

Przyjechali do Iraków?
HOTEL FRANUTSKI. Kiiężna M ary i Sułkaw ska 

i  Szaflar, Stefan Myczkowski z GłeDokt-j, Bar, Ta­
deusz Horoch i kijow a, Ludomir Cywiński z Kamie 
nia (KróL Polskie), Dr Kazimierz M czyński z Dublan, 
Feliks Druibaczi z Pr alk owiec, Stanisław Lachowski 
ze stanii ławowa Dr Feliks Młynarski ze Lwowa, 
Zygmunt Czerwidski z Podola Rosyjskiego, Wii nur 
E  czyński z Biesny, W anda Hoffmanowa f. War- 
S7awy, Bronisław Leżzczyeki z Mielca, Dr bzy-uor 
Flascbner ze Lwowl^ Dr Jerzy Rogoziński z W ar­
szawy, Janowie Skotniocy z Zakopanego, Dr Lgnący 
Jonas ze Lwowa, Drowie W aleryanowis Mauejewscy 
ze Lwowa- Stanisław W asilewski z Markuszowie, T a 
deusz 1 f> i ł  Żółkowscy z Kalisza, Dr Emil Roth 
ze Lwowa, Julian Borkiewicz z Rijlc, Dr Ignacy Ti- 
slowitz Drohobycza, Karol Gosiwiokl z M elca, W »-

Z k o n i k i e m  
myd^o  l i l i o we

nadal, ja k  przedtem, niezbędne do rozsądnego ' 
pielęgnowania sk ó ry j piękności Godzien pisma* 

z uznani .mi. Po) 80 h. wszędzie na składzie

daruje wspaniały potysfi Ha 
mesiądlzu, niklu, mittdzi, sre­
brze i słeciiE. Utrsymuje połysk 
ftajd łu iej! Jest pod gwarancyą 
Czysta od trucizn i kwasów t 
najtańsza w użyciu, bo wydatna 
I zaopatrzona patentowanym  
Pparatenr do  wydzielania krop* 
li. Z powodu wysokiej zawar* 
tości oleju jest ona naturalny, 
Ochroną metali przeciw osa* 
dżaniu się, zapiumlwniu, rdzy i1 

• octanu.

Przewodnik krakowski.
G r o b y  z a s ł u ż o n y c h  'w rry j, oie na Ekałoe 

g r ó b  S k a r g i  (w kościel. w Pietra), oraz S j ka r -  
f  i e c koiciett- N. P. Marvi oglądać można w cbw a w t  
womych oS ntbo ieńatw a za zglonramsm się da sst- 
krystyi,

k u z e n m  k s i ą ż ą t  O z a r t o r y - i k i o h  (u!'oa Fi- 
ja rska ' cfw arte dla zwlodzaiącyoh we w torki i p lątk  i 
od godziny 9 do £ w >oładnl<' q Dh  w  t t  dtils n <  
przypada** św ięta

M u z e u m  e t n o g t a C i o z n e  otw art jesi 
sze we ozwartki, niedziele i lw ięta od godz. U  do 2 
popoł zwiedzać je  można za opłatą 20 bal. od osób 
dorosłych 1 10 hal. od małoletnich. Masonni tmećn 
się na ul. Studenckiej 1. 7, parter

W y s t a w a  T o w a r z y s t w i  P r z y j a c i ó ł  S z t n k  
P i ę k n y c h  przy P.acu .Szczepańskim o ijrs rta  codzie:: 
nie od godzin^ U  do «

G r o b y  k r ó l e r t k i e ,  g r ó b  M i c k i e w i c z a  
•  k a r b i e -  w katedrze n a  Waweln zwiedza'* nożna 
w dni powszednie o godzinie 10 w niedziele i święta 
o godzinie 11 i pól przed południem.

■4t ■ ■■Sal
' V .1

Kazimierz Z?ijączhowsbi==sl S Ł T J 5S  Obrazy do wypraw ślubnych 
Kraków,pl.Maryacki8. S tacye  Drogi  Krzyżowej

O L K O A t 0RAK WOŁKI* WYR0R RAMEK DO FOTOGRAFII.
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Zakład a r t y s t y c z n o  
kamieniars. i budowl.

Józefa KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow­
ca, granitu  i marmuru. 
Podejmuje się wyko­
nania grobów w miej­

scu i na prowincyL 
Telefon 1359.

Zakład wodoleczniczy
Dr. OHRAMCft

W ZAKOPANEM
otwarty cały rok. Umieszczenie d!a 350 oaćb 
Urządzenie zakłada Itasienek pierwszr rzędne 
Geny przystępne. Od 10 Kor. da-ennie wzwyż 

ss pokój jadnoosobowy a utrsymMiom

Znakomite
H a s ło  d e s e ro w e

morawskie
'/* kg. 90 hal.

poleca

Wojciech Olszowski
K raków  Mały ry n ek  ró g  ul. S zp ita lne j.

s  Prenum eruj s
najtańsze ilustrowane czasopismo

Polskie Umversum
Ponad 1000 ilustracyl rocznie

Prenum erata rocznie wynosi K. 5. pólrocz. 2 50
Adres Redakcyi i Administracyi: Lwów, 

u. Lenartowicza 1. 9.

n

Ł i c y t a c y a
antycznych mebli, obrazów 

f rzadkich książek
odbędzie się dnia 8 m arca 1913 r. o godz. 
9 przedpołudniem w hali licytacyjnej przy 

ul. Tomasza 29. 244 3 1

Floryańsha 30 Ii p.
3 pokoje, przeopokój, nyża, kuchnia obszerna 
łazienka, wodociąg, klozet, światło e ektr. 

dop oW.
do wynajęcia od 1 kwietnia b. r.

Wiadomość u stróża domu.

rasowe Foksterriery i Śzp'ce sprzedaje tanio 
hodowla psów 241 O

Oswold Menśl
H radec-K rólow ej Czechy

Biuro podróży Ośuiecim
«-:■>* > - - v'^Vrrv..- .. . ;• ^  "

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
do im ery k ! lub KflEMdf, aby udali się z pełnem zau­

faniem tflfto wprost do
B iu ra  p o d r o ż  Z o f i i  B io s ia d e e k is j w  O ś w ię c im iu s

k tó r e  n ie  m& ża d n y ch  a g e n tó w , ani n a g a s ia e s y .

Najtańszy chrześcijański

M a g a z y  n  n o e b l i
W ła d y s ła w a  S to larsk iego

~  w Krakowie przy ul. sw. Tomasza I 31. ~

Własna pracownia przy ulicy Łobzow skiej I. 35. 228
sprzedaje meble po znacznie zniżonych cenach jako to : sypialnie, jadalnie i pojedyncze 
szafy, łóżka i t. d. — W ykonanie staranne i trwałe z suchego m ateryała, za oo się ręczj. 
Setki podziękowań za zamówione n mnie meble. Poleca się rówjfeż P.T. Duchowieństwu.

W y c i ą g  r e f e r e n c y i :
P. Stolarski w Krakowie. „Z kup ionej'u  pana jadalni jesteśm y bardzo zadowoleni

J, Pieniążkoma, Floryańska 21.
Do P. Stolarskiego w Krffeowle. „Z kupionej u pana sypialui jesteśm y zadowoleni 

tak, że możemy go polecić, jako  solidną firmę11, Af. Król, Długa 10.
Kupiłam u p. Stolarskiego przed 6 laty sypialoię tak  dobrej roboty ja k  rzadko spotkać 

za co jestem  wdzięczna i polecam jego magazyn. Landauoma, Mostowa 2.

■sądom ip w ilu s

języka niem. i hebrajsgiego poszukuje lek- 
eyl, a mianowicie w hebrajskim  i aramejskim 
OO. DuehOwnym, a  w niemieckim dla wszel­
kiej dykastaryi.

Bliższa wiadomość w redakcyi Głosu 
Narodu albo u przewielebnego Ks Dr. Ko- 
rzcnkiewioza Mały rynek 1. 7. 235 0

Staruszka 89 latnia
bez jakiejkolw iek opieki i środków do życia 

prosi o wsparcie 
L aakaw e datk i p rzy jm uje  A dm inistracya 

, GŁOSU NARODU* 231 0

h fibrjh iii otalajsó ulaeuid i spijcie team* 8
pod firmą

R. alząca I Chmuirskl w
w Krakowie ulica iw. Ctartrudy I. 4.

wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowa] Taw. Lekarskiego jrak  potasom
prze* toż Towarzystwo

WODY MINERALNE SZTUCZNE
odpowiadające s&ładem chemlczrym wodom-.

BiUMskla), Gissshabfp/sklij. Vlchy, Nomfeorg, Kisslngaa
.udział opeeyaina lecznicze jak : litową, bromową, jodową,, źelatfstą kwziflą, 
era* tana wody mineralne z przepisu p ro t Jaworskiego. Sprzedaż StąstEoWa 

w aptekach t drogueryacr, -  Cenniki aa żądanie darmo

ŚWIECE KOŚCIELNE
1 kadzidło, węgle do kadzielnic e t o ------------
Pierwsza Litomierzycka fabryka

Pod gwarancyą prawdziwe świece 
woskowe, I. cerezynowe, najlepsze 
stearynowe, ozdobne świece ofiarne 

 — — Cenniki darmo 1 opłatnie.

J Uhriulra 2. UllO U tom ierzyce n/E. w Czechach 
• l l f lUj I t f l  t  OJUj  Rok założenia 1820.

= = = = =  Przy zamówieniach proszę powołać się na te n  dziennik. 189 10 1

Fabryka produktów chemicznych i farb
BRACI KAPELUSZ i SPÓŁKA Z. O. O. W BRODACH 

poszukuje

rutynowane o  zastępcy
dla jej w yrobów  a a  K raków ,

Reflektanci z bardzo dobrymi siosunkami bandlowemi zechcą się zgłaszać ped adresem
nyż wspomnianej fi:my. 233 1

A

K T O  CH CE
W TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dzieł 
Wybo r owy ch "

CO T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  ZA 19 I P Ó Ł  K O P.

Nudnych książek nie drukujemy, 
ifażda książkę jest zajmująca.

Z A K Ł A Dm.Wm
BRACI

TREJIBECKIGK
w Krakowie 

Refcowtacks I. 7
idom własny) Telefon 462 
•odejmuje się wykonywa 

nia w szelkich robót w zr 
kres ten wchodzących, 
a v. szczególności G 8JB G - 
WCOW i POMNIKOW, 

t ik  w miejscu jak i na prowiscyi. Po 
!eca wielki wybór gotowych pomników 

z piaskow ca marmuru i g raab t.

!S

H
H41
|c

W  ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ:

Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamiętniki Ochockiego
CZASY PRUSKIE, wspom nienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwlerdzy kijowskiej Rawlty-Gawrońskiego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumiczne profesora dr. J. Ochorowicza.
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa

Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 
Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiego, Żmijewskiej

I wiele Innych.
Redakcya posiada w tec t  szereg współczesnych utw orów tłu m a - 

■ czonych z literatur obcych.

ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO
■« _  _ .  - - - . i .  Całoroczni prenum eratorzy Biblioteki
D & Z t t ł m R B  p r e m i u m  Dzieł Wyborowych otrzym ają tę  książkę 
jako premium bezpł. na wytwornym papierze z iluitraey. w ozdobnej oprawie

Cena p ren u m e ra ty  w  W a rsza w ie  k w arta ln ie  K. 2-50, z p rzesy łk ą  315. 
Za oprawę dopłaoa się 1 rb. 59 kop.

R ed ak to r Zdzisław  D ę b ic k i . ---------------W ydaw ca K azim iera G adom ska.
W arszawa, Nowo-Sienna 2, te l 114-30.

KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE.

Krawieczyznę damską, bieliznę nową i wszel­
kie poprawki, przeróbki, odnawia i repera- 
oye przyjmuje i sama wykonuje nie drogo 

i prędko

Wiktorya Podbielska
Kraw czynl, Sławkowska 6, III. p. 

frontowe schody, w  Krakowla.

mii CZYTELNIKÓW
poleca się dwie rodziny, których nędza i k a ­
lectwo ojców stwierdzone przez męski* 
Tow. św. W incentego a Paulo w Krakowie

212  0 -

Króliki olbrzymie
do 30 funtów wa)ti, gołębi sportowych i poży 
teoznych dostarcza Schwab, Wiedeń, Wie 
dnerhauptstr. 113 g. -  Cenniki bezpłatnie.

Dla ociemniałego kolportera
Tomasz Baranowski, znana i popularna na 
bruka krakowskim postać, na pół niewidomy 
roznosić iel gazet, obecnie straci! zupełnie 
wzrok i zdrowie tak, że uprawiać dalel swego 
zawodunie może Zresztą i wiek podeszły przy- 
tem n ie pozwala jnż temu pracowitemu i 
o czci wena a człowiekowi zdobywać samemu 
środków utrzym ania. Polecamy go przetc 
Dobroczynności 1 miłosierdziu publicznemu 
Datki przyjm uje administracya Głosu Narodu

$  Krskowto, ulica Kanonicza L  13.
JEDYNA W KRAJU

F A B R Y K A  PA SÓ W
maszynowych

Ignacego Wurma.
L. 977j 1912 

Prez.

Mors
Gmina stoł. król. miasta Krakowa, 

ogłasza ninfejszem konkurs na dzier­
żawą Teatru miejskiego, im. Juliu­
sza Słowackiego w Krakowie, t. J. 
na dzierżawą budynku jte&tr&lnego 
z calem urządzeniem i wszystkiemu 
przy należnościami, tudzież* prawa wy- 
Konywania koncesyi na urządzenie 
i prowadzenie stałego teatru  w Kra­
kowie, na przeciąg lat 4, względnie 9, 
począwszy od dnia 1 sierpnia 1913 
do 31 lipoa, 1917, z ewcatualnem prze­
dłużeniem na tych samych warunkach 
na dalsze dwa lata, tj. do 31 llpca 
1919 roku.

Zasadniczą podstawą umowy o dzier­
żawą teatru  miejskiego atanowi os­
tatni kontrakt dzierżawny, zawarty 
mfądzy Gminą miasta Krakowa, a p. 
Solskim obecnym dyrektorem Teatru 
miejskiego w Krakowie.

Kontrakt ten wydaje zgłaszającym 
się Sekretaryat Prezydyalny Magi­
stratu  (gmach Magistratu I. piątro) 
codziennie między godziną 9 rano, 
a 1 w południe, względnie na żąda­
nie wysyła odwrotną pocztą.

W wykonaniu uchwały Rady miej­
skiej z dnia 13 lutego 1913, zapra­
szam pragnących się ubiegać o dzier­
żawę teatru krakowskiego, aby zgło­
szenia swe wnieśli na piśmie do 
Prezydyum miasta w nieprzekraczal­
nym terminie konkursowym do końca 
lutego 1913 r.

Kraków, dnia 14. lutego 1913. 
Prezydent m iasta:

Dr. Leo, m. p.

+ K O B IETY +
zaiyw sjąprzy miesięcznych słabościach 
tylko skuteczny specyatny środek 
Dra med. Geyera, pod gwaranoyą, 

nieszkodliwy.
Cena K. 12-— nadzwyczaj silny ,K 16. 
W ysyłka oclona, pod dyskrecyą, za 

zaliczką 178

Dr. med. Ernest Geyer i Sc.
Braunschweig, Kattoj»łn 37.

5001KDRON
Zapłacę każdemu, jeżeli maścią moją „RIA“ do tępienia korzeni, 

nie usunie odgniotków — brodawek — i zgrubiałej skóry.
Cena słoika wraz z listem gwarancyjnym 1 Koronę.

Kameny ega „W odS do zębów  J D E A L *  usuwa ból zębów, nie­
miły zapach z ust i przeciwdziała psucie się zębów.

1 flaszka Kor. 1. 60 hal.

Kcmeny, Koszyce I. Fach pocztowy 12/58-Węgry

:: Na nadchodzącą wiosnę polecam do siewu
NAJLEPSZE NASIONA

gospodarcze — leśne — warzywne — kwiatowe
z gwarancyą czystości i kiełkowania.

DRZEWKA OWOCOWE I OZDOBNE
K rzew y, Róże, pienne i k rz a c z a s te  oraz wszelkie artyku ły  wchodzące
------------w  z a k re s  o g ro d n ic tw a  i ro ln ic tw a. — T o w a r doborow y. —
— — — C ennik i specya lne o ferty  w ysyłam  o p ła tn ie . — — —

E. FREEGE, Kraków.
*

Prawnie ochronione

!! P r a w d z i w e  t y l k o  1!
ze słowami

„ P i C E A  

„ P I M E L

Prawnie ochronion

Plmel*

1 karton po 20 i 50 hal.
Jeżeli się chce mieć rzeczywiście niezawodny, tani środek przeciwko kaszlowi chry­
pce, astmie, proszę używać cukierki z soslen alpejskich „ P I G E A “ ale tylko te

dla dzieci: Miód z sosien alpejski „ P I M E L “. Oba te środki działają uśmie­
rzająco na kaszel, ułatwiają odpluwanle, a zarazem są pożywne pobudzając apetyt.
490 Do nabycia we wszystkich aptekach 1 dr og "erjRch Monarchii. 10 6

C. K . Austryackie Koleje Państwowe
Zimowe wycieczki do miejsc sportowych.

Miejsca sportowe R o z k ł a d  j a z d y -s Se
3,3 Ą

P. O. P. O. P. 0. P. o. p. o. P. O. P. O. P. O P..O. F. O. h iStacye kolej. Saneczki Narty
1-3 1-3 1—3 1-3 1-3

Tam i z powrotem
1—3 1-3 1-8 1-3 1-3 O w

Kalwarya Naturalne tery Okoliczne wzgórza 905 115 345 755 1201 -odj. Kraków prz.. 600 755 205 445 1115 —

w okolicy 1040 244 511 936 125 prz. Kslwarya od). 422 632 1242 302 944 l ‘bl)
Suc>ha Tor z Msgórki Magórka, 1142 350 608 1038 220 „ Sucha „ 325 530 1158 202 855 2-80

Jeleśnia
Bibia Góra 

Pilsko, Babia Góra; 255 U41 425 „ Jeleśnia „ 955 1101 641 3-90
Romanka 322 1205 455 „ Żywiec „ 930 1038 602 4-20

Żywiec
Milówka

*—’ Kikula
Barania 410 725 „ Milówka „ 837 944 509 4-90

Sól — Racza 438 755 r » Sól B | 813 920 440 5’30

Miejsca sp o rto w e R o z k ł a d  j a z d y t* *
J.3 J

P. 0. P. O. P. O. P. O. P. O P. O.
StaCye kolej. Saneczki Narty

1 - 3 1 - 3 1 - 3
Tam i 1 powrotem

1 - 3 1—3 1—3
§
a  R

Maków Babia Góra ' 905 345 1201 11 odj. Kraków prz. ' i 205 1115 600 ---

Chabówka Luboń, Obidowa, Niedźwiedź 1142 608 220 prz. Sucha odj. 1158 855 3£5 2-80

Lasek — Obidowa, Niedźwiedź 1221 643 245 Maków 1128 826 254 2'80
Nowy Targ 
Zakopane Kalatówki, Guba­

_ , , n u 
Gubałówka, Pod Reglami, Ka­ 114 740 339 Chabówka ‘J 1035 742 207 3 9 0

łówka latówki, Wrótka, Giewont, 135 800 355 odj. n prz. 1020 722 1156 —
Czerwone Wierchy, Gorycz 
kowa, Kasprowy, Liliowe, Swi- 224 848 444 prz. Lasek odj. 932 645 1109 4-80

nlca, Żółta Turnia, Kopa Ma- 236 858 555 » Nowy Targ !> 980 623 1058 5 i 0
góry, Oznak, Błyszcz, Bystra, 340 957 620 5r u Zakopane II ■ 815 520 1002 6-00

Kamienista. •
sobny wagóh III fc|. dla uczestników sportów zimowych, kursuje przy pociągu odchodzącym z Krakowa do Zakopanego o godzinie 12£±- w nocy 

dnia powszedniego na nfFdzfolę lub święto, i przy pociągu odchodzącym z Zakopanego do Krakowa o godzinie 5*0 popołudniu w niedziele i święta 
względnie przy paru ~ ‘ . . . .  -*•

i . js s b i - a

=  Pensyonat Józefy Rogoszewej ~ 
Kraków. Graniczna 14, 1. p .
poleoa pokoje z  calem otrzymaniem dla przejezdnych  
Przyjmują stefcwnlków i wydaje na żądania obiady de demu.

bezpośrednio po sobie następujących świętach, w ostatnim dniu świątecznym.

Tysiące podziękowań! j f c n fe  j Sjwj PanBIBiP.!| |Tys1ącs podziękowań!
u

n" 3  ! 
•  * «

r  i

włosów, a ożywajcie i filE ka  odm tadzająeBgg w ło sy ' 5 X iS 3 ó 5 fa T J S 5 Ł X
nym środkiem pweeiw iiw hn enarta jąc  włosom pierwotną świeżość! ko lo rt J bload, bfun. m ani]

I sie tya , — Cena S K , 06  h . — Zamówienia usku tw tn la  się odwrotną poettą. —
|.( KflLlCKlEfiO. Przmyii Z«nH t.....  -‘"K •;

■ H a  I — - w ---------------------------------------

t\
Nakładem Spółki komahdytówU WfśSNdeH ff€Htoev Narodu*. Wydawna i odpowledatalny radaktor Jan Maiyaalk. Drukarnia , Głosu Narodu* w Ęjrakowia, uk św . Tonuuaa L. 35 pod aanądem J K. Dobm ńakisg*,


